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Czego wśród nieb t* 
Można tam bySB^ 
cudniejsze kostjuorfł 
były wszystkie' 

narody i wat*f 
społeczne, ale nie W 
stjumy zupełnie 
prawdziwe, choci*" 
z pierwszorzędny** . 
pachniały perfuma** 
larów za flaszkę).... 

Sędziowie zwątpi 
czy znajda kostjuC 
Nagle spojrzenaj 
stojącą pod ie'" 
mieślników. Przy 
majster ślusarski 
ma czeladnika 
jowialny majster, 
bluzie robotnicze), 
z dziecinną rad 
cy wspaniale s 
towarzystwo. 

Sąd szybko 
patrywania i 

zdecydował 
Rzemieślników 

podjum i wśród 
uznania przyznłj 
nagrodę. SlusarJ 
spodnie — co 
chany entuzja 
niądze, PODZIĘK* 
sądowi i udali 
tłumów, do KUCW' 
zbadali i NAPRAWŁUL 
rę wodociągowtjT 

Przed godzin*} 
zwała ich dyrek 
naprawili uszk 
nicy do kuchni 
ko 

przez salę 
Tam wzięto Ich 
twornego towar] 
ginalności tylko 

[proletariackie 
sem byli oni roi 
pełnem tego s 

1. — Admiol-
o*ska 11. _ Telelo-

fcwktor . "siwca OTLZ 

CPRENUMERAT»< UE W 

Prowincji 
Oda 

Łodzi 3 zt 20 gr 
<-50. za grasica, 9.50 

""menie do d o m u 40 gr. 

VL oznaczenia 
•™» sa » bezpłatne 

««»nrch ° i y t y c h * * 1 
3 redakcja nie t w n t M 

iena 20 flr, Ł ó d ź , w t o r e k 1 2 m a r c a 1 9 2 9 r. 

Za wiersz milimetrowy 6 • lamowy: 
pod tekstem i * tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy] nekrologi 1 
komunikaty 30 gr* zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy;- naj
mniejsze ogłoszenie 1.50 ' r l , dla bez
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, u graniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenie 2-kolorowe I na omówio-
ne*D miejsca' 3 * ^ © s v v 3 kolorowe 
100 proc. drotsze. Za termin druku 

administracje nie odpowiada. 

Przed wręczeniem noty kowieńskie/. 
R{ • (Tel wł.). Jak sły-
g,Wewski w Berlinie 

12 

ajbliż 
Posło 
>ote 

w; 
szym 

w Berlinie 
czasie wrę-

Polskiemu 
w ^ d u litewskiego 

4 " d l o w k ą z a . n i f s t o s u n -
N K ? MĄDZV POLSK^ 

E F " proponuje za-

^ handlowej 
U t w ^ g o d z i ł a b v się na 

fcycle. 
n a k i e r o w n i k a 

P. U . 
12. 3. (Wł. tel.). 

'ano zamordowano w 

>ka G. P. U. 
abójstwa dolionano 

?Y Nykow wychodził 
" biura. Dwaj morder-

~ szy teczkę z doku-
*owa zbiegli. 

przywóz towarów polskich pod 
warunkiem równoznacznych ko
rzyści dla towarów litewskich. 

(Czy to nie jest nowy kawał 
Waldemarasa, okaże najbliższa 
przyszłość. Przyp. Red.). 

Jastrząb ciężko poranił chłopca. 
Walka wygłodzonego ptaka z ludźmi. 

Sosnowiec, 12. 3. (Od wł. k.)| niezwykłej walki 
Mieszkańcy wsi Wojkowice (stoczonej przez 14-letniego 
byli świadkami 'chłopca z jastrzębiem. Zgłod-

Minister Moraczewski znalazł się w sytuacji paradoksalnej. 
N A W E T K L U B B. B. 

PI 
Przed wiecami i manifestacjami. 

Warszawa, 12. 3. (Od wł. k.). 
Rządowy projekt podwyżki ko
mornego wywołał ostre sprzeci
wy 

wszystkich stronnictw 
me wyłączając także jedynki. 
Według powszechnego dziś 
mniemania projekt ten nie ma 
widoków powodzenia w Sejmie. 
Rząd z powodu tego ustępstwa 
na rzecz ministra Moraczcwskie 

F°WA młodzież—przyszłością 
narodu. 
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Zachód - 17-FJ'j^ 
Długość dnia 
Przybyło I&T 
Tydzień 11. 
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P Ł C I O W V c " . 
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go znalazł się w 
sytuacji paradoksalnej. 

Przeciwko projektowi rządowe
mu występuje cały klub B. B. 
Wczoraj krążyły pogłoski, że 
projekt ma być wycofany nie od 

powiada to jednak prawdzie. 
Ciekawe czy rząd po zapowie
dzianych na nadchodzące nie
dziele 

masowych wiecach 
i manifestacjach we wszystkich 

Oddziału Banku dla Handlu i Przemysłu 
w Radomsku. 

Nieuczciwego woźnego aresztowano. 
Radomsk, 12. 3. (Od wł. k.) 

W miejscowym oddziale Banku 
dla Handlu i Przemysłu w cha
rakterze woźnego pracował 
30-letni 

Bolesław Klckowskl. 

przeszło 6000 złotych 
gotówką. Niesumienny woźny 
część pieniędzy ukrył u siebie 
w domu, drugą zaś część w ko 
morce przy ul. Częstochow
skiej. Kradzież zauważono na-

miastach Polski poweźmie w tej 
sprawie coś konkretnego. 

niałyptak porwał-z-podwórza 
kurę i zaczął ją 

pożerać. 
Zdenerwowało to wielce 14-
letniego ąyna gospodarza, któ
ry bez namysłu dopadł jastrzę 
bia i usiłował mu wydrzeć ku
rę. Rozpoczęła sie/ zacięta wil 
ka. Jastrząb bronił się . • 

dziobem i pazurami 
nie wypuszczając1 z*ntch*'mar
twej kury. Na pomoc chłopcu 
pośpieszyli wieśniacy, którzy 
zabili ptaka kijami. Chłppiec 
odniósł poważne rany twarzy i 
rąk od uderzeń dzioba. 
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JO RITIA] 
nieszcze-

śliwca. Strop w korytarzyku za 
walił się naskutek i 

wybuchu gazu. 
Zwłok Jana Dziaczki dotąd je 

szcze na powierzchnię nie wy
dobyto.' Zmarłv osierocił żonę 
i 7-mioro dzieci. 

lal regulacyjny w Łodzi 
P a t r z s t r o n a 2 - g a . 

ratunek „ Tczewa 

po pewnym czasie nabył 
wygodny domek przy ul 
zalji i otworzywszy*W 

mały 
. Ro-

nim 
skiep rzeźrficzy postawił za la
dą żonę/ sam zaś nadal pełnił 
swe funkcje w banku. 
Klckowski był 

chciwy na pieniądze, 
to też mocno intrygowało go 
tajemnicze wnętrze skarbca. 
Aż wreszcie zasugerowany po
tęgą złota zdecydował się^p| 
krok stanowczy. Zdjąwszy 
przedewszystkiem odciski wos 
kowe z zamka skarbca udał się 

do znajomego ślusarza, 
który mu w przeciągu kilku dni 
przygotował dwa klucze. Z 
kluczami temi Klekowski udał 
się wieczorem do banku 1 QtWp 
rzywszy bez wysiłku troje że
laznych drzwi i kasę pancerną, 
skradł z niej 

tWo I wolnego"Klekowsklego 
aresztowała 

w banku podczas pełnienia służ 
tÓ^r"Klekowski przyznał się do 
kradzieży. Osadzono go w 
areszcie. Pieniądze skradzio
ne :ze skarbca wróciły zpowro-

do banku. 

„General Motors" 
zakupiły zakłady 

Oppel 
Berlin. 12 marca. „B. Z. am 

Mrctag" donosi, iż w dniu wczo
rajszym dokonana została tran-
zaj<cja sprzedaży wielkich za
kładów samochodowych Oppel 
w Ruesselsheime firmie amery
kańskiej General Motors. Suma 
sprzedaży wynosi 

125 miljonów marek. 

Trzech kasiarzy dokonało włamania 
do Banku Kupieckiego w Kowlu. 

Powody dymisji mm. Czechowicza f 

Kowel, 12. 3. (Od wł. kor.). 
W lokalu Banku Kupieckiego w 
Kowlu dokonano nocy ubiegłej 
rozbicia 

kasy ogniotrwałej. 
Łupem włamywaczy padło 1Q ty 

ROCZNICA URODZIN SŁYN
NEGO TWÓRCY WALCZY

KÓW. 

sifcy złotych. Z pozostawionych 
na miejscu łomów, borów i świ
drów policja ustaliła, że kasia
rzy ' • 

było trzech 
i że* przybyli oni z Warszawy. 

Prasa zagraniczna szeroko ko 
mentuje ustąpienie ministra Cze 
chowicza i zamieszcza jego podo 
biznę (po prawej) oraz przypusz
czalnego następcy wicemarszał 
ka Senatu Gliwica (po lewej). 
Prasa niemiecka, twierdzi, jako 
by głównym powodem ustąpie
nia min. Czechowicza nie były 
dawniejsze przekroczenia budże

towe, lecz atak prof. Krzyża* 
nowskiego z klubu B. B. przeciw 
przedłożonemu Sejmowi projek 
towi zakupu akcyj naftowych 
„Gazy Wschodnie". Przy tej oka 
zji bowiem ujawniło się, że akcje 
te już zakupiono za pośredni
ctwem „Polminu", a potem do
piero wniesiono projekt odpo

wiedniej ustawy do Sejmu. 
X X -

Średniowieczne zwyczaje wielkanocne w Bawarju 
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' wyruszył z Kilonji na ratunek 
w

* uniesionego przez lodyv 

Jan Strauss, starszy, słynny 
twórca walczyków, urodził się 
14 marca 1804 r. Wiedeń obcho
dzi "--czyście rocznicę uro-

I dzia słynnego kompozytora.-

W Traunstein w Bawarji odbywa się od niepamiętnych czasów procesja, pod
czas której ksiądz dosiada wierzchowca, za nim jadą dzieci przebrane za 

aniołków orax św. Jerzy w zbroi ze sztandarem w ręjtu* 
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Restauracja na ustroniu 
spelunką fałszerzy pieniędzy. 

Łódi, 12 marca. Od dłuższe
go już czasu na terenie Radom
ska 1 okolicy pojawiały się w 
obiegu falsylikaty monet 50-gro-
szowych i 1-złotowych oraz 
banknotów 5-zlotowych. 

Energiczne ślsdztwo prowa
dzone przez miejscową policja 
przez czas dłuższy pozostawało 
bez wyniku i dopiero w dniu 
w orajszym przyniosło całko
wite niemal rozwiązanie 

tej zagadki. 
Foli-ja na t-odstawie pewnych 
1 O.iiindcncjonalnych danych 
v. !:iocry!a do podejrzanej restau 
r»:ji na przedmieściu Radom-
r' a gd*;e w bocznym polcoiku 
7\ ; I R . O 4 osobników zajętych li
czeniem bi!o:u i banknotów 
iWznaiorri na widok policji rzu
cili się tło ohicn łecr. skierowa
na ku mm broń zatrzymała ich 

pieniędzy, .zajmujący 
zem kolf ortarzem A 
i CąhrowsH z Przed! 
rzek Zemsta, mieszhs 

3rza , Mo-
liec Kra-
Pobielali 

Dr. med. H. LUBICZ 
ulica CwIrłnlKit* 43 tel 41 12 

S..iil:iH«t» cfuirnh iiArnvcn wene 
r-<'nvch I m<»' Nintcl"» VCh Naśwlr 

tl.inie •!•.'! k » : I K ( L » a 
Ola oań od 3 - .i nj l/lel, r>>c/«kalnla 
Puvimuie od a^U •» - 10 i od 5— * 

od \ - 7. W$K\ 

Dr. med. Rakowski 
T . l . 27-81. 

5p.c|allit. cuordb ułtu, ooaa. gardła 
1 płuc. 

Prij imul. ii— 2 I 5—7. 
' K o n . en.yi iow.Aa lir. 9. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) W dniu wczorajszym Se 
nat skończył prace budżetową. 
Wyniki odbytych głosowań by 
by niespodzianie bardzo moza
ikowe. Na początku posiedze
nia brakowało wiciu senatorów 
z BB.. przeto decydowała .inna 
większość, fttż -^Swil«^*lnotłV' 
nieobecni członkowie tej grupy 
przybyli na posiedzenie. 

— Przedewszystkicm upadł 
wniosek lewicy, aby przyjąć 
budżet w cyfrach.^ustalonych 
przez Sejm. Odrzucenie tego 
wniosku wynikło stąd. że wszy 
scv obecni senatorowie klubu 
narodowego w liczbie sześciu 
wstrzymali się od głosu. 

Następnie większością gło
sów odrzucono przywrócenie 
funduszu dyspozycyjnego mini
stra spraw wojskowych w su
mie I.SIOO.000 złotych. Tą samą 
większością odrzucono Inne 
wnioski o przywrócenie róż
nych drobnych sum. skreślo
nych z budżetu wojska przez 
Sejm. 

Natomiast później większoś
cią 6 głosów przywrócono 6 mil 
jonowy fundusz dyspozycyjny 
'ninistra spraw wewnętrznych. 

Ta samą większością usunię
to cały szereg skreśleń drobniej 
szych, dokonanych przez Sejm 
w innych budżetach. 

Przy ostatniem głosowaniu 
ustawy skarbowej przeszedł je
szcze znaczną większością gło
sów wniosek klubu narodowe-
og o podwyższenie dodatku dla 
urzędników. 

W projekcie rządowym uch
walonym przez Sejm. dodatek 
ten wynosił 15 proc, według 
wczorajszej decyzji Senatu wy 
nosić ma 30 proc 

(—) Sekwestrator Kasy Cho
rych Szokalski został areszto
wany za zdefraudowanie 5.000 
złotych. 

(—) Starostwo Grodzkie za
rządziło rejestracje wszystkich 
cudzoziemców, oraz osób nie-
posiada'ącvch obywatelstwa 

Przy aresztowanych znale
ziono moc fałszywego bilonu i 
banknotów. 

Abramowicza, "Dąbrowskiego, 
Zemstę i Popielaka osadzono w 
więzieniu do dyspozycji sędziego 
śledczego. 

Pożar w fabryce giętych mebli. 
Skuteczność angielskich tryska czy 

Łódź, 12 marca. W fabryce 
mebli giętych „Wojciechów" w 
Kamińsku, pod Radomskiem wy 
buchł pożar. Ogień powstał na 
poddaszu fabryki i szerząc sie z 
niesłychaną szybkością zaczął 
zagrażać I 

całej fabryce. 
Zawezwana straż ogniowa o-

raz robotnicy przy pomocy sa-
inodziałającvch tryskaczy an
gielskich pożar zlikwidowali w 
zarodku. Spłonęła cześć podda
sza. 

Pożar, jak ustaliło przeprowa 
dzone dochodzenie, wybuch! 
wskutek krótkiego spięcia prze 
wodów elektrycznych. 

T e m u f u t r o , t a m t e t i a y z e g a r 
Likwidacia szajki ziodzieis^ 

Łódź, 12 marca. W dniu 
wczorajszym policji piotrkow
skiej udało się zlikwidować 
szajkę złodziei kolejowych 
operujących przeważnie w po 
ciągach na odcinkach Koluszk : 

— Piotrków i Piotrków — Czv" 
stoohowa. 

Wczoraj posterunek policji 

Dziś premiera! 

„ K R Z Y K 
S E R C A " 

P o ł ę ż n y d r a m a t z ż y c i a 
n o w o j o r s k i e g o . 

W r o l i g ł S w n e j w i e l k i 

t r a g i k s c e n y i e k r a n u 

Rudolf Sriiilikraui 
— i — 

Bessie Love 

K a n d a l r e g u l a c y j n y w Ł o d z i . 
Fantastyczne plany, a smutna rzeczywistość. 

Y7 swoim czasie zabraliśmy 
C\o% w sprawie regulacji Łodzi, 
oczekiwanej przez tysiące oby
wateli zwłaszcza na przedmieś
ciach, którym 

odmawiano prawa 
wybudowania domu, powołując 
się na zakonspirowany plan re
gulacyjny, który lada dzień miał 
ujrzeć światło dzienne. 

Żądaliśmy wówczas przy
śpieszenia robót i chociażby pro 
wizorycznego ogłoszenia planu, 

polskiego w dniach od 4 kwiet
nia do 4 moja r. b. 

(--) Z powodu olbrzymiego 
krachu wielkiego włoskiego 
koncernu włókienniczego Sig-
mat w lrjeście, który wskutek 
nieudanych spckulacyj stracił 
20 miljouów dolarów, zachwia
ne zostały kredyty Tow. Akc. 
Poznański w Łodzi, finansowa
nego przez ten koncern. 

aby zdjąć zeń zasłonę tajemni
czości i umożliwić każdemu oby
watelowi zorjentowanla się, 
przed rozpoczęciem jakichkol
wiek robót. 

Zdarzały się bowiem takie 
dziwolągi, jak wybudowanie pię
trowego domu 

na środku ulicy 
Kraszewskiego, według planów 
zatwierdzonych przez Magistrat, 
który kazano później właściciel
ce rozebrać. 
Wypadek ten wcale nie by ł odo
sobniony, ale było to tylko do
wodem, że pomiary nie były 
przeprowadzone należycie. Poza 
tem Istniał jednak 

stary plan prowizoryczny 
niedostateczny wprawdzie wo
bec rozrostu miasta i wymaga
jący uzupełnienia, ale bądź co 
bądź 

wszystkim znany, V -
có umożliwiało wprowadzanie 
kogokolwiek w b lą4 } | , i^ ' Jfcfcvv 

Groźny pożar młyna. 
M u r y i m a s z y n y o r a z s k ł a d n ce m ą k i 

u ! e g ł y z n i s z c z e n i u . 
Bydgoszcz, 12. 3. — Wy

buchł tu z nieustalonych przy
czyn pożar w młynie Peterso-
na przy ul. Młyńskiej na Okolu. 

Gdy Straż pożarna przybyła 
na miejsce cały parter i pierw
sze piętro młyna stały już w 
płomieniach. Akcję ratowniczą 
utrudniały dwie okoliczności: 
1) pogłoska, że w piwfiicąch 
znajdują się beczki 

ze smarami i benzyną; 
trzeba więc było użyć całej 
przezorności I rozwagi, aby 
beczki te wydobyć, nie dopusz 
czając do wybuchu Gdy je istot 
nie wydobyto, okazało się, źe 
wszystkie beczki były nróżne: 
2) fakt. iż pożar o b j M młyn 
*dy był w ruchu: kirdy więc 
zaczęto zlewać budyń k wodą. 
która jest doskonałym orzewod 
nikiem elektryczności, prąd sil
nego naoiec;a nie dopuszczał 

strażaków do wnętrza. 
To też dopiero po usunięciu 

beczek z rzekomą benzyną i 
smarami I po wyłączeniu prą
du można bvło rozpocząć istot
ną akcję ratowniczą. Zanim to 
iednak nastąpiło, wybuch no
wy pożar na druglem piętrze 
młyna, gdzie była składnica 
mąki a ogień całeml falami za
czął sie wdzierać do sąsiednie
go spichrza, połączonseo z młv 
nem korytarzem, w którym nie 
'dolano zamknąć żelaznej prze 
grody — drzwi, dzielących 
mfvn od spichrza. 

Młyn w tych utrudnionych 

warunkach ratowania spłonął 
Spłonęła cała składnica mąki; 
pozostały mury i maszyny, któ 
re uległy częściowemu znisz
czeniu przez pożar. Natomiast 
spichrz zdołano ze znaczneml 
zapasami zboża uratować. 

Jeden ze strażaków. Tobol
ski, uległ częściowemu poparzę 
niu. 

Dzierżawcą młyna jest Wła
dysław Samoliński z Grudzią
dza. 

Straty są poważne. 

W ostatnich dwóch latach za
częły się jednak dziać rzeczy 
wprost niesamowite. Plan stary 
skasowano, nowego nie ogłoszo
no i plac zakupiony nieraz przez 
robotnika i jego rodzinę na 
przedmieściu trudem całego ży
wota, naraz stawał się 

bezwartościowym 
ż dnia na dzień. 

— Tamtędy pójdzie nowa uli 
ca — powiadano przerażonemu 
nabywcy placyku, który jeązcze 
wczoinj miał zapewnienie/iż o-
t rzyra pozwolenie na budowę. 

Jeden z naszych czytelników 
zgłosił się do redakcji i opowie
dział nam fakt następujący. 

.. — Chciałem kupić placyk na 
przedmieściu. W Magistracie po
wiedziano mi, źe połowa tego pla 
cu pójdzie na nowoprojektowaną 
ulicę. Mimo, ie cena placu była 
niska, nie kupiłem placu, albo
wiem dla budowy nic przedsta-

żadnej wartości.' 
Po miesiącu spotykam znajo-

jnegp, który pochwalił się prze 
$erońą, ^ie ;ikj|plf wspomniany 
plac< Gdy mu zwróciłem uwa-
gc; ^e/wyr?MQJł.pieniądze, al
bowiem tamtędy'ma być prze
prowadzona ulica, odparł, że 
plan regulacyjny znowu w mię
dzyczasie .zmieniono. I 

ulicy tam nie będzie. 
Skorzystał jednak z obaw po
przedniego właściciela i kupił 
za bezce;i plac, który obecnie 
wart k i l k^ tysięcy-więcej. Ju 
zaś straciłem snosobność tanie
go kupna, — żalił się nasz Czy
telnik. ' / • ' , • «,v 

Takich wypadków zmiany 
wartości placu jednem pociąg
nięciem pióra jest tysiące, ale 

RekolekcEe dla inteligencji. 
Rekolekcje dla inteligencji w 

kość ele Podwyższenia święte
go Krzyża w Łodzi prowadzić 
będzie O. J. Pawelski T. J. we
dług następującego porządku: 

Dia pań: dnia 17 marca, w nie 
dzielę o godz. 1 po poł. — Msza 
Św., po której nastąpi konferen
cja wstępna. 

W poniedziałek i wtorek (18 
i 19 marca) o godz. 10-tej rano 
Msza Św. i bezpośrednio po niej 
konferencja; od godz. 6-ej i pól 
wiecz. konferencja I, krótkie na 
bożeństwo i konferencja I I . 

W środę, 20 marca, o godz. 
10 rano Msza św. I konferencja: 
od godz. 6 1 pól wiecz. — spo
wiedź. 

W czwartek, 21 marca, o go
dzinie 8 rano wspólna Komunja 
Św.. sakrament bierzmowania i 
błogosławieństwo panieskie. 

Dla panów: dnia 21 marca, w 
czwartek, o godz. 6 i pół wiecż. 
rozpoczęcie rckolekcyj: Veni 
Creator. konferencja I, cząstka 
różańca Św., konferencja I I . 

Dnia 22 marca, w piątek, o g. 
8 rano Msza św. 1 bezpośrednio 
po niej konferencja: o godz. 6 i 
nół wiecz. konferencja I, krót
kie nabożeństwo i konferencja 
H-ga. 

Dnia 23 marca, w sobotę o g. 
S rano Msza św. i konferencja; 
od godz. 6 i pół wieczorem — 
spowiedź. 

Dnia 24 marca, w niedzielę, 
o eodz. 7 1 pół rano wsnólna Ko 
munja Św.. sakrament bierzmo
wania 1 błogosławieństwo pa
pieskie. 

Proboszcz paral i 
Podwyższenia św. Krzyża 

w Łodzi. 

MIMOZA 
Od wtorku d. 12 marca, do po
niedziałku 18 marca 1929 r. wł. 

VILMA BANKY i 
w przebojowym drem . ^ . ^ . . K O C H A N K O W I E " 

(Skórzana 
Maska) 

Następny program: „RAMONA" z D O L O R E S D E L R I O 
Do p o w y t s i e j o . obr .aa został zaangażowany c h ó r a r t y s t y c a n y , który odśpiewa r o m a a . a o r a i p i e i o t c y g a ń s k i 

CZARY 
t. Dziś premjera Potężna sensacja cowboyaka I p. 

W R O G O W I E O G N I A 
Wielki dramat aensac cowboyski z udziałem króla królów cowboyi JACK DAUGHERTY 

Ścinająca krew w żyłach akcja Żądza bogactwa. Wstrząsające sceny. 
Wad p r o g r a m ; K O M E D J A A M E R Y K . 

byłoby to jeszcze w porządku, 
gdyby te zmir.ny bylv ostate
czne 

1 obowlczujacc. 
Tymczasem tak nie jest. Plan 
regulacyjny ci; gle Jeszcze jest 
przerabiał.y. a Jego nieżycio-
wość 

i fantastyczność 
została stwierdzona przez zrzc 
szenie archtektów łódzkich. 

Aby taki plan zrealizo\/ać, 
trzebaby miljardów, a na to 
nas nie stać. 

Zamiast w i j e trzymać się rzc 
czywistości i ułożyć plan wy
konalny, zachowujący obecną 
konfiguracja miasta, a wpro
wadzający tylko 

konieczne zmiany 
utrzymuj? się przez lata całe w 
sprawie tak ważnej 

sztuczny stan niepewności, 
na którym żerują rozmaici spe
kulanci umiejący zdobyć na 
czas potrzebne informacje. 

Jćst to skandal, którego dłu
żej nie powinno się tolerować. 
Należy się spodziewać, że me
moriał architektów łódzkich w 
tej sprawie znaklzle 
rychłe 1 szerokie uwzględnienie 
oraz że fantazje prof. Michal
skiego nareszcie znajdą miejsce 
tam. gdzie już dawno powinny 
były spocząć: w archiwum po
ronionych pomysłów. (t) 

kolejowej po 
osobowego 
Piotrków ie 
popelnioiiyułl 
tra butów i ; 
te przez pol 
we śledztwo,, 
ujęcia spravVJ 
ży Jana Rond 
czaka. 

Wymienił 
Piotrkowa sk 
gu rzeczy st 
mu na grunS 

pa 
niejakiemu Li 
chow i." 

..Za:iia" tę 
w więzieniu 
władz sądowi 

7aznaczvć 
i Klimczak bv 
kar; '11 i /;i k 

PlerW*-» rtt 
Londyn 43 
Nowv Jori 
Paryż vU.82.Jl 

Szwajcaria 
Druga pr/e:'8- * 

f Jol ar w obro* 
nych 8.89. 

Pi°rwsza o 
Warszawa 
Złoty 57.91 
Dolar 5.145. 
Przekaz na 

DOI AR 
Banki dcwIzO] 

slejszym kupo 
dżiny 12 ei t 
'< 84. 
Prywatnie dolar 
W płaceniu 8.1 
Tendencja spoK 
stateczna. 

Ani samoch 
n i* przeszkada 

W a d y / zalety P< 
i< .fiezbyt dawno, bo kilka lat 

coraz bardziej 
T> tozoowszechnlać się 
| wróżono zupełną 
L zagładę gramofonom. 
Rzeczywistość zaprzeczyła 
przewidywaniom w zupcl-
*i ponieważ wzrost pokupu 

po
ra 

wiekszy W ł a ś n i e , a t c o 

p o d o b n i e b e -
L W t ° P W . e m . j koleją że-

A O L I S R - H H U ' "
 W r ó ż V Się 

h^Kach kawiarnianych 

ŁÓDŹ 5TOL5CA 
Da i . "a ' . 3y o ! . * * 

Łódź, 12 i 
siejszym oko ło $ 
centrala straży 
mowana zostat 

pożarze 
Gesnera, przy 
wej 52. NiezwK 
wyjechały I i 1 
strych fabrykf t 
nie. Pożar z ka 
bierał na rozmh 
stąpiła do enerjj 
chomiono w <•-•*.• 
płonące poddas 
mienie wody 
nej straży udało 
dować. Fabryka 
się część podda* 
czyną pożaru za| 
w kominie. 

Strat narazi* 

m 

Ustawy Karnej n»óA 
i .hańbieniu nielej", 
prfewldaiana jest 
letniego, ciężkiego 

wkrótce $ 
Uwiedzenie ' 

zagładę kolei, 
tfroczasem znowu zaprzc-

wszystkim horosko-
'rzeczywistość i kolej zo-
C koleją, trochę się zmody 
^Wdziej będzie dbała q 

Podróżnych 1 pogodzi 
wne ze swem uzupełnić 
ntochodcm. 
Podróży samochodem 

'ttn bardzo wielkie, jed-
ożma ona i swoje wady, 

bardzo duże. 
««wową zaletą samocho 

°Kromna swoboda. Ja-
1 nie jesteśmy skrępo-

rozkladcm jazdy, ani 
• ani miejscem zatrzyma 
Ĵ w. udzie się nam naj-
' Podoba. 

{ o zaletach nie nale
wać o wadach podró-
bodern. Jeśli wchodzą 

'l«ksze odległości, to ko 
Punkowo przeważa 
chodem. Przcdcwszy-
><"6ż koleją jest w t i -

*• Jadać autem trzeba 
^zvch dystansach no-

ł J ^Ppc iaga za sobą 
Jfev! • * l c ' 1 S z y w y d a t e k . 

• E ^ u j koszt podróży 
'Ife, * leszcze wydatek i a 

r 4 ° n i e Prowadzi s'.e 
I j l ^ sn°recznie. Po/a tem 

S l

z , V c n dystansach kolo 
w / a 0 ( 1 samochodu » 

6 i samochodem na 
'• H J ^ e s t r z e n i mc zaw-

*u* C z eKólnie przyjemna. 
C , Wydawałoby sic. żc 
i ^ f d z o ł a t w e zadanie 
^ " y ruchem samocho-

' ratw spro;vadzi-
j . ^ P o d s t a w o w y c h d y 
LRanienie pouróżv 
KjJ^szybkości . wicsz-

podróżnych. 
m^y%i^o punktu, to 

wstecz, zamiast 
s . .• Ceny biletów K O I C -

, ,^ e wzrastają, zamiast 
'"'Owo. Nie wchód : i -

, u c ' ; e w to. czy tego 
^Yka iest czemś do-
^ nieodpartą konic-

Co d< 
to możr 
całe toi 
pod uw 
z przed 
przyzna 
wyrazk 
ulepszei 
samem 

si 

7 Lo 
Znana 

Thompsi 
mkarsku 
tosunka 

sji, skąd 
— C 

ki są ter 
— Ti 

leżności 
obywate 

< 

systemu, 
to cóż w 
jej równ 
się zwra 
nie uzna 
system i 
przeciwr 
ciętnej k 
me p raw 
małżeńst 
żeństwo 

u 
duchowy 
ry żywi 

— A 
— Tt 

zamężne; 
samej i 

Jest rZ , t o wiemy 
S S ? p a ̂ r d ^ !iić-

c h ^ ^ K i osobo-

ri\ 
" i in 

co L ^ k c j 

łfo. 1 P 0 ś n , r H ' 5 ZVDlCOS-
£ n , ' C ż , T ^ P Y c h i . Wie 

Z Cmentarnej na cmen* 
chciała się przenieść 30^ 

botmea. 

Ministerstwo 
e kolejo-

S ^ n D a 0 k e K S Z y < i -
*Vsllk0..-by ł<> rezul-

w nieco przy-

Łódź, 12 marca, W dniu wczo 
rajszym w mieszkaniu własnem 
przy ulicy Cmentarnej 1 usiło
wała pozbawić się życia przez 
otrucie jodyna 30-letnia 

Józefa Szymkowska, 
robotnica. Jęki desperatki usły-

szeli sąsiedzii 
zwłocznie zaw c Z 

gotowia ratunk" y 
udzieleniu p ° j ; 

Szymkowska d . 
Zbiorni Miejsk'^' 

D l E L D ( 

' P o e i ą ł ł k l e a n i ó w c o d i i e n . o g. 4 «l pp. w »oboty 1 n U d i i c l . o g. 12-ei. Na pierwszy s.ens w ł z y ł t k i e mieisea po 50 Jr 

m 0 . 
"ona ^ e Ket została 

n-^rodn" naJsensa 
o w l s ^ n i l n a - t l e e r o -

s t r , ' , p i « c i u re-
u S , a m i p o ł o " 

wij 

swego 
onką P i ę ć 

r. więzieniu 
Ą Q wokat jej 

któgfco nieWto 2 , o m D r z y -
fcmiaa

eszcześliwą o-a o-
•e po-

ohił który 

Pisma niemieckie wylewają krokodyle 
uciśnionych rzekomo przez Polskę mnieis? 
jednak, że ich skargi są bezpodstawne. ' u Zt,t#5I 
się zdyskredytować orzeczenie komisji trzech,j<jfttJ 
stawiają na powyższej karykaturze: Gham^.cj,| J| 
przez mikroskop skargi niemców górnoślą* 1 4.^ 1 

uones de Leon i Adatci: Nawet źdźbła uzasado 

> o iT w mieście. 

b ? t e l i ' osu-

S >Si •aby 

ŁHi^o J e j

K ^ m sercem 

F H % P Ustala R o miesz-
sa-

, opuąCi}a 
' 0 godzinie « U l L 

Rodzic 
ciach sta 
mywali, 
w skupie 

Tymcz 
su, potrz 
zrobienia 
ła się u 
mamy, w 
dy rozm 
w odwie 
temat te 
re uważ£ 

Łatwo 
do salom 
skierowa 
my i. ja! 
nią wczc 
wała ją 
biedna k 
ruch. obr 
ła ręce ir 
liki z bri 
rosa. sch 
wypiła 
szła. poz 
pach del 

Wnet i 
się gadar 
czyźni i 
kobiety I 
zaś moja 
niem pot 
nic'inneg 
wiedliwii 
stąpiła bi 

http://vU.82.Jl
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Ani samochód, ani kolej żelazna 

o, tamtemu zegaff l e przeszkadzają sobie wzajemnie. 
a szaiki zwdzieisĄ W/ady i zalety podróży autem i pociągiem. 
W diiiu 
>iotrk.>w-
widować 
jowych 
ie w po 
Koluszk; 

A* — CU 

k policji 

ielki 
•anu 

i v e 

wrzadku, 
v ostate-

e. 
:st. Plan 
zeze jest 
nieżycio
we 
rzez zrzc 
Izkich. 
alizov/ać, 

a na to 

ić się rzc 
plan wy-

obecną 
a wpro-

ny 
ta cafe w 

i\ iiości, 
lalci spe-
obyć na 

regó dłu-
)lcrować. 
\. że me-
dzklch w 

:lednlenle 
. Michal-
a miejsce 
powinny 

wum po-
(t) 

kolejowej po 
osobowego fij 
Piotrków ie 
popełnionych, 
tra butów i j 
te przez pol 
we śledztwo 
ujęcia sprawco*; 
ży Jana Ronflj , 
czaka. 

WyinienieTl 
Piotrkowa skl 
gu rzeczy spf 
mu na gruncie? 

niejąi 
chowu 

..Za:na" tę 
w wiezieniu 
w lad/, sadów 

Zaznaczyć 
i Klimczak by' 
c;ir;ini 7:1 l<ri 

P|pr«v«-n nr 1^ 
Londyn 43. 
No\w Jork 
Paryż 34.8< 

Szwajcaria 
Druga przeciw 

Dolar w ob 
nych 8.89, 

P»°rws7a NTI* 
Warszawa 
Zloty 57.91. 
Dolar 5.145. 
Przekaz na 

DOI AK 
Banki dewl 

slejszym kup' 
dżiny 12 - ej 
S 84. 
Prywatnie dola! 
W płaceniu 8.87 
Tendencja 
stateczna. 

tÓDŹ STOLICA I 
DaiaSaTaay n!o' 

Łódź, 12 mar* 
siejszym oko 
centrala straż 
mowana zostl 

pożar* 
Gcsnera, prz 
wej 52. ŃiezwlocJ 
wyjechały I i H, 
strych fabryki obj 
nie. Pożar z kaid 
bierał na rozmwP 
stąpiła do energia 
chomiono węże »' 
płonące poddasz* 
mienie wody. P° 
nej straży udało 
dować. Fabryka - a 
się część poddasz*^ 
czyną pożaru zap8* 
w kominie. 

Strat narazić 

Ustawy Karnej mo*', 
i ahańbienlu nieiet" 
przewidziana jest 
letniego, ciężkiego * 

wkrótce »»W 
Uwiedzenie 15 

arnel na c m j j 
przenieść ÓO-W1 

botmea. 
Inin wczo 
własnem 
1 usiło-

cia przez 
I 
ska, 
atki usły

szeli sąsiedzi, Jj 
zwłocznie z a w f ^ 
gotowia ratunkowi 
udzieleniu p 0 ? FLF-
Szymkowską d<? 
Zbiorni Miejskiej 

.fiezbyt dawno, bo kilka lat 
*>• edv coraz bardziej po-

I rozpowszechniać się ra-
wóżono zupełną 
zauładę gramofonom. 
oczywistość zaprzeczyła 
Przewidywaniom w zupel-
' Ponieważ wzrost pokupu 

sramoionowe i gramo-
od kilku właśnie lat co większy. 

kie się, że podobnie bę-
samochodem i koleją że-
W tej chwili wróży się 
tolikach kawiarnianych 

zagładę kolei. 

Co do wygody podróżnych, 
to możnaby na ten temat spisać 
całe tomy. Jednakowoż biorąc 
pod uwagę stan naszych kolei 
z przed lat dziesięciu trzeba 
przyznać niesłychany postęp i 
wyrazić przekonanie, że dalsze 
ulepszenia pójdą naprzód w tem 
samem tempie. 

Nie zdaje się więc nam, że 
między koleją żelazna a samo
chodem musi trwać walka 

na śmierć i życie. 
Wprost przeciwnie, obie te 

gałęzie lokomocji potrafią w 
przyszłości doskonale się uzu
pełnić i współżyć w zgodnej 
harmonii. 

Straszna zbrodnia amatorów słodyczy. 
Do cukierni pani Róży Wo-

harrik w Wiedniu często zacho
dzili uczniowie i uczenice pobli
skiej szkoły powszechnej. Bar
dzo częstymi gośćmi byli u niej 
trzej chłopcy 14-letni Józef Pi-
chler, 14-letni Max Tander i 13-
letni Franciszek Braun. Tworzy 
li oni 

nierozłączną trójkę 

i byli namiętnymi amatorami 
słodyczy. 

Pewnego dnia uknuli oni ra
sem szatański plan. Postanowi
li napaść wieczorem panią Różę 
i zagarnąć jak największą ilość 
łakoci. Plan wykonali w porze 
wieczornej, w której ruch w cu 
kterni był bardzo słaby. — 
Wszedłszy razem do sklepu. 

Czasem znowu zaprze-
horosko 
kolej zo-

wszystkim 
zywistość i 
kią. trochę się zmody 
•rdziej będzie dbała o 
Podróżnych i pogodzi 

•ne ze swem uzupełnić 
samochodem. 
7 Podróży samochodem 

bardzo wielkie, jed-
o i ma ona i swoje wady, 

bardzo duże. 
«wową zaletą samocho 
•J>ttomna swoboda. Ja

mę jesteśmy skrępo-
rozkladcm jazdy, ani 

"jjrii miejscem zatrzyma 
'J*m, gdzie się nam naj-

1 Dodoba. 

*c. o zaletach nic nale
gać o wadach podró-
chodem. Jeśli wchodzą 
ysze odległości, to ko 
punkowo przeważa 
chodem. Przcdewszy-
'Qr[)ż koleją jest wte-

* Jadąc autem trzeba 
/«vch dystansach no-

'C.p!>cląKa za soba 
SSte)szv wydatek, 
^acic koszt podróży 

eszcze wydatek 1 a 
l |e nie prowadzi s'.ę 

n°recznie. Poza tein 
n dystansach kolei 
* o d samochodu • 
°z samochodem na 

"Zestrzeni nie zaw-
^ K ó l n i e przyjemna. 

Wydawałoby sic. że 
r d z o łatwe zadanie 

\ 1} ruchem samocho-
l w 0 z n a b y sprowadzić 
tt; pods tawowych d v 
'fcfcnj* e n ' e Douróżv 

szvbkości. wicsz-

Ąv oodr6invch. 
(nierwr--

Sowieckie małżeństwo 

sprzeciwia się instynktowi kobiety. 
Subtelna natura płci pięknej nie znosi brutalności. 

Ciekawy głos angielskiej pisarki. 
'/ Londynu piszą: 

Znana pisarka angielska miss 
Thompson w wywiadzie dzien
nikarskim wypowiedziała się o 
stosunkach małżeńskich w Ro
sji, skąd niedawno przybyła. 

— Czy to prawda, że Roshin 
ki są teraz zupełnie niezależne? 

— Trudno mówić o nieza
leżności w kraju, gdzie każdy 
obywatel jest tylko 

częścią aparatu, 
systemu. Co się tyczy kobiety, 
to cóż warte są jej przywileje i 
jej równouprawnienie, skoro to 
się zwraca przeciwko jej ogól
nie uznanym instynktom? Cały 
system małżeński, naprzykład, 
przeciwny jest interesom prze
ciętnej kobiety. Choć ma te sa
me prawa co mąż cóż daje jej 
małżeństwo? Gdzie indziej mał
żeństwo daje 

uczucie pewności, 
duchowy i moralny spokój, któ
ry żywi jej duszę i całą istotę. 

— A jak jest w Rosji? 
— Tam stanowisko kobiety 

zamężnej nie jest jasne dla niej 
samej i dla społeczeństwa. Na

przykład mężczyzna żeni się z 
kobietą, daje jej imię, wyżywia 
dzieci, które się potem rodzą. 
Ale gdy się następnie zakocha 
w innej kobiecie, to i ta druga 

uznawana jest za żonę. 
Pierwsza zatem żona, matka je
go dzieci, musi rywalizować z 
drugą, z kochanką o większe 
prawo nad mężem. Dotychczas 
przytem nie opracowano jesz
cze środków, jak tę sprawę trak 
tować. Poprostu każda kobieta 
musi się starać pozyskać męż
czyznę. Takie stosunki brutali
zują całą kwestję seksualną. 

— Na czem polega ta bru
talizacja? 

— Kobieta, mimo równo
uprawnienia politycznego, jest 
istotą szlachetniejszą i bardziej 
sentymentalną. Podczas gdy 
wydarzenia w Rosji dostosowały 
mężczyznę mniej więcej do oko 
łiczności, natura kobiety, jej 
duch niewiele się jeszcze zmie
niły. Może ona jadać chleb ra
zowy, podczas gdy dawniej za
jadała ciastka i pierniki, ale nie 
może wyrwać skłonności natu

ralnych ze swej subtelnej duszy, 
nie może unicestwić głęboko w 
niej zakorzenionej 

tęsknoty za miłością. 
— A czy się nic nie czyni 

dla dokonania przekształcenia 
w duszy kobiecej? 

— Owszem, wykłada się ko 
biecie w szkole fizjologię. Za
miast dać młodej pannie po
karm dla jej bujnej fantazji, za
miast wytłumaczyć jej przez l i 
teraturę, że jej cała istota, jej 
tęsknoty abstrakcyjne znajdą 
zaspokojenie w małżeństwie, że 
przyjdzie mąż, który rozwiąże 
jej problemy życiowe, 
poucza się ją, że niema wcale 
takiej rzeczy, która się zwie mi
łością. Wpaja się jej, że trzeba 
folgować instynktom tylko o ty
le, o ile przynoszą korzyść kra
jowi i ludowi. Młoda generacja 
wychowana już jest na tym 

cynicznym realizmie. 
Ale starsza kobieta, która otrzy 
mała inną edukację, bardzo na 
tem cierpi, gdyż wszystkie jej 
instynkta twórcze i delikatne 
ulegają zburzeniu. Mam przez 
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Tradycyjne zawody wioślarskie. 

Natychmiast po spłynięciu lodów na Tamizie, zaorały się obrady łodii wy
ścigowych Oksfordu i Cambridge do treningu aby się przygotować do zawo-

(w) dów 23 marca. 

to na myśli nietylko rodzenie 
dzieci, lecz całą sumę 

przeżyć i sentymentów, 
które skłaniają kobietę do po
życia z mężem. 

— A jaki jest stosunek mę
ża do żony, czy traktuje on ją 
tylko jak towarzysza, czy także 
jak żonę? 

— O ile zauważyłam, to wy
nikiem nowego stanu rzeczy jest 
rodzaj wrogości między mężem 
a żoną, obojętności i powszed
niości, które 

wyglądają okropnie. 
— A co czynią kobiety ro

syjskie, aby się przypodobać 
mężczyznom? 

— Ostatnio zużywa się w 
Rosji ogromną ilość kosmetyki. 
Panienka oszczędza na jedzeniu 
by nabyć puder i szminkę. Uka 
żują się już także w Rosji żurna 
le mód i fasonów, zagraniczne i 
rosyjskie, gorliwie czytywane 
przez panny i mężatki. Z po
śledniego materjału krawczyni 
usiłuje zrobić sukienkę „po pa-
rysku". Ale zarazem musi uwa
żać, by suknia nie była zbyt 
ładna, bo to się sprzeciwia no
wym zwyczajom i uchodzi za 
objaw kontrrewolucji. 

X X 

pod jakimś pretekstem wywa
bili panią Różę z za kontuaru I 
zarzucili jej na głowę worek, a-
by stłumić iej krzyki, a następ
nie w sposób, zaiste mrożący 
krew w żyłach, pokłuli ją stra
szliwie nożami. 
Gdy nieszczęśliwa kobieta pad 

ła na ziemię pod temi ciosami— 
wszyscy przekonani, że ofiara 

już nie żvie, 
naładowali drugi worek znajdu-
iacemi sie w sklepie łakociami i 
zbiegli... 

Pani Róża zdołała teraz ostat 
kiem sił zedrzeć z siebie worek 
i powlec się do mieszkania, 
przylegającego do sklepu. — 
Drzwi zamknęła za sobą na 
klucz, obawiając się powrotu 
młodocianych bandytów. Na
stępnie ppadła na fotel, lecz zem 
dlała i wraz z fotelem spadła na 
ziemię, ponosząc jeszcze potłu* 
czenia... 

Po pewnym czasie Tirzybyli 
do domu mąż i syn pani Wohar-
zik. Zdziwieni nieładem, panu
jącym w «-Vłepie i nieobecnoś
cią właścicielki 

podążyli do mieszkania, 
lecz drzwi bvłv zamknięte. — 
Przez dziurkę od klucza ujrzeli 
leżąca na ziemi kobietę i prze
razili się okropnie. Niebawem 
wyłamali drzwi 1 pośpieszyli z 
pomocą biednej kobiecie. 

Pani Woharzik mimo swego 
ciężkiego stanu zdołała jednak 
złożyć zeznania i podała nazwi
ska dobrze Jej znanych morder
ców, których uwięziono. Chłop 
cv przyznali się do winy l zwró 
ciii resztę łakoci, których zna
czna część spożyli zaraz po do
konaniu potwornego czynu. 

Okazało się. iż głównym ini
cjatorem napadu był Max Tan-
dlcr. 

Krwawa ta 1 sensacyjna afe
ra wywołała w Wiedniu bar
dzo silne wrażenie i rozeszła 
się szerokiem echem... 

Możemy spokomie spać... 
Drugi potop na ziemi 

nastąpi za tysiąc lat. 
U obu biegunów kuli ziem

skiej znajdują się olbrzymie ma 
sv odwiecznego, nigdy 

nie topniejącego lodu. 
Wobec tego. że nie jest wy

kluczona możliwością, iż nastą
pić może zupełna zmiana stosun 
ków klimatycznych z powodu 
zmiany kierunku prądów ciep
łych w morzu, pewien uczony 
znawca przedstawia tak zmia
ny, jakieby z tego wyniknęły.— 
Wskutek topnienia lodów mu
siałby się podnieść poziom wo
dy w oceanie Atlantyckim i Spo 
kojnym. a to wywołałoby zno
wu ogromne powodzie i zalanie 
całego szeregu 

miast nadbrzeżnych. 
Przyjmując grubość lodów 

biegunowych na sześćset do ty
siąca ośmiuset stóp, uczony ów 
oblicza, że poziom owych 2-ch 
oceanów podniósłby sie o Jakie 

50 stóp I w tej wysokości zala
łaby woda morska miasta i wy* 
brzeża. Skutki takiego zajścia 
byłyby okropne, ale na szczęś
cie teraz jeszcze nie potrzebu
jemy się niczego obawiać, bo 
taki przewrót na ziemi jest mo
żliwy dopiero za tysiące lat. 

Dr. med. 

Niewiażski 
p r r e p r o w a d i i ł t l ę na n l . A n d r s e j a S 

Te ł . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową* 
Przyimuic od 8-10 rano t od 5-9 wiecz. 
W n i .dz ie la I święta od 9 do 12 w pot, 

Ola pań oddzialoa poczekalnia. 
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Rodzice moi, ludzie o poję
ciach starej nieco daty. utrzy
mywali, że długo będzie żyła 
w skupieniu i samotności. 

Tymczasem, po okresie cza
su, potrzebnym krawcowi, dla 
zrobienia dwóch toalet, zjawi
ła się u nas. w dzień przyjęcia 
mamy, w tej samej chwili, kie
dy rozmowa pań. przybyłych 
w odwiedziny, toczyła się na 
temat tego uniewinnienia, któ
re uważały za skandaliczne. 

Łatwo pojąć, że wejście jej' 
do salonu zmroziło atmosferę: 
skierowała się wprost do ma
my i. jakgdyby .rozstała się z 
nią wczoraj zaledwie pocało
wała ją w oba policzki, nim 
biedna kobieta zdążyła zrobić 
ruch. obronny, poczem uścisnę
ła ręce innych pań, obeszła sto
liki z bridg'em. wypaliła papie
rosa, schrupała dwa ciastka 
wypiła kieliszek porto i wy
szła, pozostawiając za sobą za
pach delikatnych perfum. 

Wnet po jej odejściu, zaczęła 
się gadanina, rzecz prosta. Męż 
czyźni nazywali ją bezczelną, 
kobiety były zgorszone, matka 
zaś moja. która jest uosobie
niem pobłażliwości, nie mogąc 
nic'innego znaleźć na jej uspra
wiedliwienie orzekła, że po
stąpiła bezwiednie. 

Co do mnie, czułem się nad-
wyraz poruszony. 

Jacquelina bowiem była to
warzyszką moich lat dziecin
nych, dla której żywiłem w 
sercu gorące uczucie. W dzień 
jej ślubu z nieszczęśliwym Pa-
pegetem, cierpiałem bardzo. 
Nie mogłem nic jej zarzucić, 
wobec tego. że. zbyt nieśmiały, 
nie zwierzyłem się jej ze sta
nem mego serca, ale według 
mego pojęcia, powinna była 
przejrzeć moją tajemnicę. 

Nie powiem jednak, abym 
miesiącami całemi oddawał się 
smutkowi i pewnego rodzaju 
melancholia wszakże trapiła 
mnie stale na skutek tego za
wodu sercowego. Kto wie. czy 
nie z tego powodu nawet, nie 
wstąpiłem w związki małżeń
s k i . Jeżeli zaś unikałem 
Jaqueline. to dlatego, że mąż 
iej był antypatyczny dla mnie i 
nie zależało mi wcale na tem. 
ażeby mię zapraszała do sie
bie. 

Wiadomość o dramacie obu
dziła we mnie uśpione uczucie. 
Miłość, którą miałem za umar
łą wskrzesła w mem sercu: ją 
Jacquełinę żałowałem z całej 
duszy, nie zaś biedaka, który 
tak drogo zapłacił za jednora
zowe sprzeniewierzenie się. 
Nie ośmieliłem się — powstrzy 

mywany przez pewnego ro
dzaju wstydliwość mieszczań
ską — pisać do więzienia do 
niej; nie odważyłem się rów
nież widzieć z jej adwokatem, 
ale w dzień jej procesu, wśliz
nąłem się do kuluarów gmachu 
sądowego z bijacem sercem w 
piersi. Usłyszawszy, że jest u-
niewinnioną, wybiegłem, jak 
szalony, na ulicę w poszukiwa
niu człowieka, komu bym mógł 
krzyknąć na głos: 

— Uniewinnili ją! Uniewin
nili ją! 

Nim zdecydowałem się od
wiedzić ją zjawiła się w salo
nie mojej matki. Byłem do te
go stopnia wzruszony, że nie 
mogłem z nią mówić: 

— Dzień dobry. Jacąueline... 
— Dzień dobry. Maurice... 

Daj mi papierosa, mój stary... 

Czekałem trzy tygodnie, mie 
siac. nim do niej poszedłem. 
Mówiono mi, że miała pisać 
książkę... 

Myśl. że jest wolną nie da
wała mi spokoju: drżała z oba
wy, aby nie wyszła ponownie 
zamąż... Postanowiłem rozmó
wić się z nią za wszelką cenę... 
Powiedzieć jej... Co? Co jej 
powiedzieć? 

2e oragnę ożenić się z nią... 

Co za skandal w naszym świat 
ku! Zerwanie z całą moją ro
dziną... Rodzicami memi nawet, 
mimo głębokie ich przywiąza 
nie do mnie... Zadam im cios 
w samo serce!... 

Nie mogłem jednakże prze
nieść myśli, abym miał ją przez 
moją głupotę i małoduszność 
stracić ponownie... Niema mo
wy, oczywiście o tem. byśmy 
się prędko pobrali... z powodu 
moralnych skrupułów... W rok 
co najmniej po wypadku.- O 
ile, o ile... prawo nie wyznaczy 
tej wdowie — tej wdowie I — 
trzechset dni zwłoki. 

Ale musiałem z nią się roz
mówić, widzieć. Jakie jej zamia 
ry. wziąć od niej słowo... po
czem... czekalibyśmy... 

• * • 
— Wszak wiesz. Jacqueline, 

nieprawdaż, o całem mojem od 
daniu, całem przywiązaniu do 
ciebie... 

— Wiem... Maurice. 
— Przyszedłem spytać cię 

bez obwijania w bawełnę, czy 
kiedyś... kiedy zechcesz... nie 
zgodziłabyś się zostać moją 
żoną...? 

— Oszalałeś, mój biedny Mau 
rice! 

— Nie!... Przeszłość twoja 
nie istniej dla mnie. Nie liczę 
tych ostatnich trzech laL mam 

cię w pamięci taką. jak cię opu
ściłem... wilję twego ślubu.-

— Nie.. Maurice, to niemożli
we! Nie wiem. jak ci to powie
dzieć... W chwili, kiedy wycho
dziłam z sali sądowej jakiś wy
dawca zaproponował mi. abym 
napisała powieść, powieść o 
swojem życiu... Zaczęłam już... 
Uczułam nagle, że mam powo
łanie do zawodu literackiego. 
Podpisałam z wydawcą kon
trakt na trzy powieści. 

— Ależ ja nie będę ci przesz
kadzał pisać... 

— Zapewne, lecz ja zobowią
załam sie, że książki wyjdą pod 
mojem nazwiskiem, sławnem 
dzisiaj. Zrozum, że nie mogę 
zmienić mego nazwiska na two 
je. które dla czvtaiącej publicz
ności, dla mego wydawcy 
daruj mi. Maurice, nie chcę cl 
robić przykrości — nic nie zna
czy, nic nie mówi... 

— Zostaniesz zatem przy na
zwisku tego. kogo?... 

— Ależ- tak, Maurice...' Miej 
rozum, chłopcze... Trzeba się 
godzić z okolicznościami życia.. 
Ja, twoją żona? Po co? Na co? 

• Patrzała mi. mówiąc tak tklf-
wie i słodko w oczy. Oddaliłem 
się spiesznie. 

Tłum. Jofsaw. 
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Echa ze stolicy. 
Życie. Warszawy w kilku wierszach. 

Sąd konkursowy z 25 prac, 
nadesłanych na konkurs modeli 
pomnika J. I. Kraszewskiego, 
postanowił 4-em pracom, uzna
nym za najlepsze przyznać rów 
noznaczne nagrody po 1625 zło
tych każda. Nagrody uzyskały 
następujące prace: nr. 7 — au
tor p. Aleksander Żurakowski, 
nr. 11 — Franciszek Strynkie-
wicz, nr. 22 — Jerzy Frana-
szek, nr. 25 — Tadeusz Bre-
yer. 

W urzędzie przemysłowym 
Jnagistratu Warszawy panuje 
od kilku dni zaniepokojenie. 
Właściciele taksówek nie zgła
szają się, aby zrealizować dozwo 
loną przez uchwałę Rady Miej
skiej podwyżkę taryfy. Prócz 
kilku właścicieli taksówek, któ 
rzy zgłosili się w pierwszych 
dniach, nikt w tej sprawie nie 
zagląda do urzędu przemysło
wego. Zjawisko to przypisać na
leży niezadowoleniu z uzyska
nej podwyżki. Właściciele tak
sówek, zresztą nie wszyscy, żą
dają już 70 groszy za kilometr. 
Powtórne swe żądania podwyż
kowe właściciele taksówek mo
tywują drożyzną materjałów 
pędnych. Ponieważ petenci ma
ją wielkie nadzieje uzyskania 
tej podwyżki więc nie przera
biają obecnych swych liczników 
na taryfę 60-groszową, bo pocią 
a to za sobą wielkie koszty. Ja 
ie stanowisko władze miejskie 

zajmą wobec nowej propozycji 
podwyżkowej—niewiadomo, ale 
że na „biernym oporze" wła
ścicieli taksówek pasażerowie 
obecnie korzystają — to wiado-
jno. 

• • • 
Tunel kanalizacyjny, t. zw. 

„syfonowy" pod skrzyżowaniem 
ulic Marszałkowskiej i Alei Je
rozolimskiej budowany jest na
raz z dwu stron, od strony wie
ży zegarowej dworca głównego 
i od strony biura „Orbis". W 

najbliższych dniach nastąpi ra
dosny moment połączenia obu 
grup kopaczy. Po połączeniu 
tunelu i założeniu rur kanaliza
cyjnych, nic już nie będzie sta
ło na przeszkodzie normalnej bu 
dowie tunelu kolejowego. 

• • • 
Czechosłowacka Beseda w 

Warszawie zorganizowała aka-
demję ku uczczeniu 75-Ietniej 
rocznicy urodzin prezydenta 
Massaryka. Na uroczystość przy 
byli przedstawiciele wszystkich 
przebywających w Warszawie 

Gorszące zajście na cmentarzu. 
Antypaństwowe wystąpienie posła. 

Z Wilna donoszą: 
Na cmentarzu prawosławnym 

na Nowym Świecie chowano 
zwłoki wybitnego członka Par-
tji Komunistycznej Zachodniej 
Białorusi Makowskiego, który 
niedawno opuścił więzienie łu-
kiskie. gdzie odsiadywał karę 
za prowadzenie 
antypaństwowej działalności. 
Po wyjściu z wiezienia Ma

kowski nabawi? się choroby i 
nie mając odpowiedniej opieki 
lekarskiej zmarł. 

Pogrzeb jego dał asumpt do 
narodowości słowiańskich, w urządzenia antypaństwowych 
liczbie 250, reprezentujących dy wystąpień. W chwili, gdy trum-
plomację, sfery naukowe 1 spo- nę miano opuszczać do grobu, 
łeczeństwo. (s. e.) p o c z a { przemawiać jakiś osob

nik, którego przemówienie mia
ło wybitnie antvnaństwowy 
charakter. Obecni na cmentarzu 
funkcjonariusze służby bezpie
czeństwa, pomimo oporu ze 
strony owego osobnika, 

aresztowali go 
i odprowadzili do komisarjatu, 
gdzie okazało się, że jest to po
seł na Sejm. Grecki, z frakcji 
Sielrob — lewica. 

Po stwierdzeniu tej okoliczno 
ści i spisaniu odnowiedniego 
protokulu. poseł Grecki zosta! 
natychmiast 

zwolniony. 
Treść przemówienia posła 

Greckiego przedstawiona zosta 
nie odnośnym władzom. 

Ruchoma fabryka świadKi 
Wielka afera ziemianina-

Nr. 61 

S P O R T 
Z Lubawy donoszą: 
W tych dniach w czasie pro

cesu w Lubawie na Pomorzu are 
sztowano małżonków Adama 
Rawicz-Ołdakowskiego i Marję 
z Bagińskich pod zarzutem na
mowy 

do krzywoprzysięstwa. 
Sprawa przybiera charakter 
wielkiej afery, gdyż aresztowa
nym zarzuca się, iż w licznych 
procesach w Lubawie, Toruniu 
i Warszawie posługiwali się 
świadkami z namowy, poniekąd 
„zawodowymi" o ile tak nazwać 
można oraz zaręczeniami w miej 
sce przysięgi zbieranemi „in 
blanco". 

W toku rozprawy w Lubawie 

PROKURator ZARZĄDLŁ 

TOWANIE GŁÓWNEGO ś«1 

dakowskich ac 
ROWICZA, KTÓRY 
S ' > LISTOWNIE z >NNJ 

mi. PROKURATOR wi»J 
a REZULTATEM BYŁY 

REWCLACYINE m 

ABORNWICZA, kowskich. P r o t o U o i ^ J p r o ź r a m ^ 

.ZACHĘTA1 

ZGIERSKA 26 
Dziś premjera l 1 

W.trza.iaja.cy dramat s wo lny świa towej . Oaiałamia olśniewa 
1 w i r u s i e . 

_ . ' „ ' „ , « W rolach głównych: 

pożarów 
N a s t ę p n y p r o r j j a m t 
„ T a j n y k u r j e r " . 

Początek od g. 4.30, w soboty i święta o 12 w p o l . 
na p ierwszy seans ws iys tk ie miejsca po 50 groszy. 

KRATECZKI. 

Damski nos na brudne] cytrynie. 
Zachwiane szczęście lokatorki. 

Kobieta jest niewątpliwie 
istotą złośliwą i przynoszącą 
szkodę. Proszę sobie tylko wy 
obrazić, ile stów dziennie wy
powiada każda kobieta, ile w 
tych słowach jest nieprawdy i 
złośliwości, a otrzymamy po
tworną sumę jej złośliwości i 
nieprawdomówności. Kobieta 
i jej słowa są tak długo miłe, 
dopóki dotyczą miłości, wtedy 
bowiem, chociaż, kłamie, chęt
nie się tych kłamstw słucha. 

INiech nas jednak Bóg chroni 

TEATR KAMERALNY. 

9(2 Ml 
Sztuka w 4-ch aktach Jana Sar
menfa. — Przekład Bolesława 

Gorczyńskiego. 
Już przy wprowadzaniu poje^ 

cia choroby zmysłów w sztuce 
€annent'a- została dotknięta je) 
Istota, bowiem pojęcie wszelkie 
go zjawiska nie jest niczem in
nem, Jak ujęciem 1 powiązaniem 
Jego cech istotnych. Z nadzwy
czajnej złożoności tej choroby, 
wskutek wielkiego niebezpie
czeństwa nieuwzględnienia ogó 
łu czynników, dzięki którym o-
na powstaje, wyłania sie zwy
kle szereg poglądów nierozwią
zanych, lub wytwarzających 
niepokojący zamęt. 

Na szczęście przewidział to 
Sarmcnt 1 przestraszył się tego. 
To też bohater jego nie jest czło 
wiekiem umysłowo chorym, & 
jest on tylko człowiekiem po
zbawionym 

zunełnlc pamięci. 
Nie pamięta tego, co byfo. co 

kiedyś przeżył. 

przed kobietą, która zaczyna 
wywodzić cały rodowód prze
ciwniczki, zastanawiać się nad 
jej moralnością i prowadzeniem 
nad jej gospodarstwem domo-
wem, nad źródłem nowego ka
pelusza itd. Biada ci, o niewia
sto, która jesteś przedmiotem 
elokwencji swej bliźniej. 

Kobieta jest niewątpliwie 
stworzeniem potrzebnem, któ-
reby nam bowiem cerowało 
skarpetki, ale powinno się ko
biecie zabronić mówić. O ile 

Bohater sztuki Sarmenfa — 
Jan, był poetą. Wszystkie swe 
tchnące talentem wiersze po
święcał ukochanej towarzysz
ce młodzieńczych zabaw, złoto
włosej Nellv. Wkrótce jednak, 
nie mogąc pogodzić się z istnie
niem jeszcze kogoś, kogo Nclly 
obdarzał sympatią — ustąpił 1 
następnie zachorował. 

Straciwszy pamięć Jan za
czął szukać nowej mózgowej 
rozrywki. Z martwych lub ży
jących przedmiotów próbował-
wykrzesać ducha, niby iskry z 
kamienia. Szukał cienia w każ
dym człowieku, szukał „wiel
kiego" znaczenia podobieństwa 
człowieka do „czegoś". 

Matka, bv wyleczyć syna, 
sprowadza do domu Nclly. Lecz 
tu następuje nieoczekiwany 
zwrot. Brat Jana, który rów
nież pokochał śliczną dziewczy 
nę. opowiada choremu, że nie 
jest to ta sama Nelly z lat daw 
niejszych. lecz dziewczyna łu
dząco do niej podobna, sprowa
dzona, by go wyleczyć. Jan, któ 
ry kochał brata i wierzył mu— 

popełnia samobójstwo. 
Jest w sztuce Sarmenfa wie

le oryginalnej filozofii. Ta wiel
ka miłość braci, następnie ego
istyczne kłamstwo jednego z 
nich. zastanawia, jako zagadka 
psychologiczna. 

Mimo powyższe sztuka nie 
jest pozbawiona pewnych, nie 
mających jednak istotnego zna
czenia usterek, zwłaszcza w bu 
dowie fabuły i częstej niemoż
ności wyjścia z dobrych sytua
cyjnych pomysłów. Jest to jak
by dobry obiad, podany przez 
początkująca pokojówkę... 

Na czoło wykonawców wvsu 
nęła się wiośniana p. Karolina 
Lubieńska. Zagrała ona rolę Nel 
lv świetnie, wypracowując jej 
lajdrwhiriejsce nawet szew 
ki. Nelly — to jeszcze jedri 
rełka. wpleciona w kolję reper
tuaru p. Lubieńskiej. 

P. Aleksander Węgierko jako 
reżyser i aktor nie potrafił nie
stety dać nam nowych wrażeń 
artystycznych, te jednak, któ-
remi operuje, stoją na wysokim 
poziomie 1 zdradzają 

wybitną Inteligencje 
sceniczną. 

Poza tern na wyróżnienie za
sługuje p. Dunajewska w roli 
matki i p. Kijowski, bardzo do
bry w roli brata bohatera. — 
P. Lenk czul się nieco nieswojo 
w szacie duchownego i niezbyt 
dostrajał się do całości. 

Dekoracja p. K. Mackiewicza 
udana. 

St. Sap. 

piękniej byłoby wtedy na świe
cie, o ile mniej kłótni, bójek, 
spraw sądowych? 

ZŁOŚLIWOŚĆ PANI BIN
KOWSKIEJ. 

Domek przy ulicy Zawiszy 
nr. 47 ma wielu lokatorów i ale 
mniej awantur. Powodem tych 
ostatnich jest zwłaszcza ostatni 
brak wody w Łodzi. Lokato
rzy muszą wodę wynosić i 
przynosić, w czasie tych wod
nych wędrówek zwykle nieco 
tego drogocennego dziś płynu 
rozleje się w sieni, czy na scho 
dach, szybko zamarza, robi się 
ślizgawica i lokatorzy łamią rę 
ce 1 nogi rozbijają sobie nosy i 
inne części ciała. 

W tym oto domu mieszkają 
m. in. małżonkowie Szczepań
scy, zajmując skromną izdeb
kę na parterze. Obok nich zaś 
mieszka Antonina Binkowska, 
kobieta złośliwa, o niezwykle 
długim języku. 

Przyczyna dzisiejszych kra-
t-fterze-lr Jest-nasrepująca:»« 

Pewnego ranka, mroźnego i 
hezwodnego Szczepańska wy
nosiła z domu pomyje, wśród 
których pląsało figlarnie kilka 
kawałków cytryny. Przy wy
noszeniu trochę wody wraz z 
plasterkiem cytryny wylało 
się akuratnie pod drzwiami 
mieszkania Binkowskiej. Wo
da wraa z cytryną szybko za
marzła i gdy Binkowska wy
szła z mieszkania, poślizgnęła 
się, upadla, potłukła sobie nie
co swe cenne ciałko i pokrwa
wiła nos. 

Doskonale rozumiem, że to 
może człowieka zdenerwować. 
Ale czyż człowiek porządny ro 
bi zaraz z tego powodu piekiel
ną awanturę i znieważa sąsiad
kę, powątpiewa o jej cnocie 
i t. d.? Nie, kochana rani Bin
kowska, tak się i.ie robi! 

Otóż Binkowska, podniósł
szy się, zaczęła wymyślać na 
Szczepańską słowami nie nada 
jącemi się do druku, a które 
mocno załagodzone brzmią na
stępująco: 

— Ty dziewko! Włóczysz 
się z chłopami, jak męża niema, 
ty taka i owaka! 

Mąż Szczepańskiej, człowiek 
lekkomyślny i łatwowierny, u-
wierzył oszczerstwom Bińkow 
skiej i zrobił żonie piekielną a-
wanturę. Groził jej rozwo
dem, separacją, oświadczył że 
się wyprowadzi, że na życie iej 
pieniędzy nie będzie dawał bo 
jak go zdradza, to niech na róij 
idzie zarobić, słowem Szcze
pańska miała piekło w domu 
wobec czego zaskarżyła Bin
kowską do sądu o oszczerstwo. 

TRACĘ MEŹA I TRACĘ TY
GODNIÓWKI;! 

W dniu wczorajszym w Są
dzie Grodzkim Szczepańska 
wywodzi .-swe la le .przed, sę
dzią Pawłowskim I z płaczem 
mówi: 

— Ta kobieta zniszczyła 
mnie i moje życie. Wyzywała 
mnie od takich to a takich, mąż 
jej uwierzył I powiada że się 
wyprowadzi odemnie i tygod
niówki nie będzie mi dawał, 
niech mnie pan sędzia uratuje! 

Binkowska przyznaje się. że 
powiedziała tylko tyle: ten co 
mi wody nalał przed drzwiami 
nie wart. że go święta ziemia 
nosi. Innych słów oskarżona 
zaparła się. 

Sędzia Pawłowski skazał An 
toninę Binkowską na 50 zło
tych grzywny, względnie 7 dni 
aresztu. 

J. Krzeckl. 
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SIDNEY WILLIAMS. 39) 

ZŁOTE WĘŻE. 
przekład autor. H. Bukowskiej. 

Przedruk wzbroniony. 

Człowiek, nazwany Gondim 
Już prawie otworzył usta, bv za 
dać Marstonowi nowe pytanie, 
ale zmienił zamiar. Zapaliwszy 
powoli papierosa zwrócił się 
twarzą do kominka I wkońcu o-
dezwał sie znowu: 

— W takim razie może pan 
zna panią C u i s l i a w ? 

— Istotnie — potwierdził Mar 
ston. — Czy należy ona do ko
ła nańskich znajomych? 

Marston pochwycił przeszy
wający wzrok tamtego, niezau
ważony przez kobietę, która po 
zornie zaabsorbowana była 
chwilowo swoim oopierosem i 
fantastycznemi cieniami, jakie 
od płomieni kominka padały na 
T)okój. 

— Spodziewam się, że Fanny 
ma się dobrze? — nieznajomy 
gorliwie poprawiał drzewo na 
kominku.' 

— Prawdopodobnie — odparł 
Marston siląc się na spokój. 

— Napij sie hebraty. Serefie 
— prosiła kobieta. 

— Nie. dziękuję. Czy niczem 
lepszem nie noczestowalaś pa
na Morstnua?,^ - ' *? 

— Owszem, częstowałam go 
coctailem, ale odmówił. 

- Nie odmówi jednak, gdy 
go poproszę, by wypił ze mną 
kieliszek wina. 

— Jestem bardzo wdzięczny, 
— zaczął Marston, ale... 

- Nie przyjmuję żadnych wy 
mówek. Jest to wino, które 
rzadko komuś proponuję. Są lu
dzie, którzy po wypiciu go nie 
chcieli już nigdy spróbować żad 
nego innego wina. Może i z pa
nem tak będzie. 

— Kiedy już powinienem o-
dejść. 

- Przedewszystkiem musi 
pan spełnić moja prośbę. Sam 
wybiorę butelkę. Przepraszam 
na chwilę. 

Po jego odejściu rozmowa 
Marstona z nieznajomą nie klei
ła się jakoś. Podchwytywał od 
czasu do czasu jej wzrok pyta
jący i odnosił wrażenie, że była 
czemś zatrwożona. 

Po chwili wszedł służący mu 
rzyn. niosąc na tacy karafkę z 
winem i dwa kieliszki. 

— Pan Gondi — oznajmił, po
zdrawia pana i przeprasza, 
gdvż odwołano go do telefonu 
międzymiastowego. Prosi, by 
pan Marston nalał sobie szklan 
ke wina. a on wkrótce nadej
dzie. 

Wyrecytowanie tych słów 
widocznie ulżyło murzynowi. 
Aby mu zrobić przyjemność, 

Marston, który lubił służbę na
lał sobie wina do kieliszka. 

— Czy dobre jest to wino — 
zapytała kobieta, gdy Marston, 
po odejściu służącego, łyknął 
raz i drugi. 

— Nigdy nie piłem lepszego. 
Ma ono szczególny aromat. 

— Jest to prawdopodobnie 
wino hiszpańskie, które piłam 
onegdaj wieczorem. W każdym 
razie ma taki sam kolor. 

— Czy mogę pani nalać kie
liszek? 

— O, nie, dziękuję, nigdy nie 
pijam wina po herbacie. Zaczęli 
mówić o muzyce i nagle ona po 
prawiła go: 

— Wszak Floria nie jest po
stacią z ..Cyganerii". 

— Istotnie, ale czyż nie mó
wiliśmy o „Tosce"? Zbierał my 
śli z pewnym wysiłkiem. 

— Niech pan już nie pije wię
cej wina — zażądała stanow
czo. 

— Ale proszę pani... — prote
stował zmieszany, patrząc na 
kieliszek do połowy tylko wy
próżniony. 

— Niech pan to zrobi dla 
mnie. 1 proszę mi wybaczyć, że 
odejdę na kilka minut. Muszę 
powiedzieć pare słów mojej słu 
żącej. 

— To może zadzwonić na nią. 
— Nie. dziękuję, nie usłyszy 

tego dzwonka. — Stała już pra
wie na progu i odwróciła sie 

raz jeszcze. 
— Proszę, niech pan pamięta. 

Ani kropli więcej tego wina. 
Marston gubił się w myślach, 

które były pogmatwane i bez 
związku. Zdawał sobie sprawę 
z tego, że umvsł jego był chwi
lowo przyćmiony. Przedmioty 
dookoła niego były niewyraźne 
a w uszach brzmiał mu niby da 
leki śpiew. 

Z niesłychanym wysiłkiem 
woli otrząsnął sie z tego stanu 
i zaczął myśleć przytomnie. — 
Znów usłyszał głosy w sieni. — 
Tym razem mówiła nieznajoma 
oraz człowiek zwany Gondim. 

— Wsypałeś mu narkotyku 
do wina — były pierwsze jej 
słowa, które zrozumiał. 

— A jeżeli tak... 
— Nie życzę sobie tego. 
— Czy kochasz może tego 

głuptasa? 
— Sam jesteś nierozsądny.— 

Był dobry dla mnie. I nie chcę, 
żeby ta dobroć stała sie dla nie
go powodem nieszczęścia. 

— Wpadł w moje ręce — mó 
wił głos męski — a właśnie on 
jest tym człowiekiem, którego 
mi potrzeba. To że tu przyszedł 
zawdzięczam mej szczęśliwej 
gwieździe. Ten idjota Antonio 
omal go dziś rano nie zastrze^1 

lił. Teraz ukryję go w miejscu 
bezpiecznem. póki nie powie nr 
tego co chce wiedzieć? 

— I nie zrobisz mu nic złego? 

— Przyrzekam. 
— Nie dowierzam ci jednak— 

odpowiedziała kobieta z waha
niem po pewnej chwili. — Wró
cę do niego. 

— Pójdziesz do swego poko
ju. 

— Czyż jesteś moim panem? 
— Mam w każdym razie fizy

czna przewagę. To nadszarpnie 
cie ścięgna było. jak się okazu
je, szczęśliwym wypadkiem. — 
Czy mam użyć siły? 

Nastąpiła chwila ciszy, przer 
wana odgłosem oddalających 
sie kroków. 

Marston z oczyma utkwione-
mi w drzwi, siedział gotowy do 
czynu. Był obecnie zupełnie 
przytomny. To. co usłyszał, po
działało nań" trzeźwiąco, jak 
strumień zimnej wody. 

Gdy drzwi uchyliły się nie
znacznie, poruszył się jakby z 
trudnością, poczem twarz.' któ
ra zarysowała się na chwilę w 
szczelinie, zniknęła natychmiast 
Słyszał, że drzwi cichutko zam 
knięto. 

Musiał działać pośpiesznie..— 
Kilka szybkich kroków ku oknu 
upewniło go, że samochód jego 
stał na dawnem miejscu, zwró
cony ku bramie wjazdowej. Na
leżało przypuszczać, że go nikt 
nie ruszał. 

Okno otwierało sie łatwo. — 
Wyskoczył przez nie na weran 
de. a stamtąd dostał się do sa-

wy melodramat frąn-
ne wra-

<nocho(}Ui WszysJ 
{o dłużej, niż m^J 
funkcjonował za 
l}M\>chm\ast 
°djechał już 
drzwi otwórz 
de wyszedt nr 
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mi. Prokurator W*111 

a rezultatem były 
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ta ziemia 
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i 50 zło-
Inie 7 dni 
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Scisjy kalendarzyk. 
- J W O pola ark-

liemniej jednak Liga. uia 
n stosunkom wśród sil 

zapowiada nieodwo 
[ramowe rozpo.-zącie 
'wek ligowych, 

guracji sezonu us ła-
— jak wiadomo 

'ich 

Czarni — Warszawianka, Craco 
via — Wisła. 

9 czerwca: Warszawianka — 
Legja, Warta — Polonja, Crą-
covia — ŁKS,, Pogoń — IFC., 
Ruch — Czarni. 

16 czerwca: ŁKS. — Turyści, 
Warta — Wisła, IFC. — Czarni, 
Legja — Polonja, Pogoń — Ruch 
Garbarnia — Cracovia. Het Liu"1'1(!ie,łiy w i e r z Y C . że 

r£!.. a wymusić na | 23 czerwca: Turyści — Legja 

IZB 

były arcyc^l 
jak również „tn* I 
procesów 

Ołdakowskf 
gińskiepo, w y ; 

czasie Sowdep".. 
w czasie panik 
Muraszką. Spr 
zrozumiałe poru 

DOI 

WOŁKI 
Ce^ ie ln iana 2i 
>nerlali«ta etmrńlr 
r ycznych Plektrt 

lampa H * ^ 
Przvlmiitr KI e<id* 

bez pr 

pociCfM 

mię ' 1 ™ 
Ł o d z i ą a K<> 

Łódź, 12 marc* 
niespodzianek taU 
lejnictwo. Po mflj 
nych zadymkacB 
kolejowa powol'.* 
cać do 

dawnego 1 
Uszkodzone \iS^SĄ 
no z szyn do v^»« 
wyćh" a ićn 'roi** 
.zdrowe" odportrtj 

ataki natury 4 
lokomW 

Węzeł łódzki pr*j 
katastrofę i poc*i| 
jutrzejszego t. ')• 9 
uruchomione Ą 

wszystkie P.̂  
kursujące międ*)^ 
luszkami i odw* 
wołano na nowo 
ciąg Nr. 309 
dzi Fabryczne 
ciąg Nr. 326 wy Ł" 
stacji o godz. 15 
ciąg Nr. 334 o f* 
Z pociągów ku^ 
luszek do Łod*1 

wychodzący o g0' 
no, 12 min. 45 * 
min. 48 po połu 

'•owe ustosunkowanii 
'taw polskiego piłkar-

tydzień ruszy do wal 
para skazańców, 

">a imię Polonja i Ruch. 
rientacji podajemy ter-
'mszej kolejki: 

"ca: Ruch — Polonja. 
«a: Warta — Turyści, 

"poWia, Legja — Ruch. 
*rca: V/isl a _ Warsza-

^«tnia; Garbarnia — Tu-
\v— ̂ a r t a - Czarni — 

[Warszawianka — Po-
'S- - Wisła. 
»'etnia; Turyści — IFC, 

Garbarnia, Cracovia 
Pojon Legja, Warta 
wianka. 
tana: Turyści — Po-
• — Cracovia, Garbar 
• U e g j a - Ł K S . , Po-Wa. 
l«bua: ŁKS. — Ruch. 

i i*, Pogoń — Garbar 
**wianka — IFC. 
'•Turyści — Pogoń. 

Warta. ŁKS. 
p Legja _ Cracovia. 
Atonia, Garbarnia - -

Marsza 
* Czarni. 
IKS. — Garbarnia, 

Ruch - War
w i e — IFC, Polo
nia. 
•Cracovia — Warta 

f;Garbarnia^- Warta 
L"Cia — IFC, ŁKS. 

( a ^szaw ianka ~ T u 

v.zarni 

Jarb a r 

K w i t ł a - P 0 ; —1 1 

Pogoń, C zar-

& P r S ^ - C I "~ R u c h . Postanowił 
* W "Olom-, 

Warta — ŁKS., Czarni — Gar
barnia, Polonja — IFC, Craco-
via — Pogoń. 

29 czerwca: Ruch — Wisła, 
Czarni — Warta. 

30 czerwca: Garbarnia — I. 
F. C, Pogoń — Warta, Warsza
wianka — Cracovia. 

7 lipca: Ruch — IFC, Legja 
— Caarni, Cracovia — Turyści. 

14 lipca: Warszawianka — 
Garbarnia, Wisła — Turyści, 
Czarni — ŁKS. 

Kto zostanie prezesem „Biegu"? 
Wybory nowego zarządu. 

Walne zgromadzenie P. T. S. 
„Bieg" odbyte w ubiegłą nie
dzielę wybrało następujących 
członków do zarządu klubu: 
1) Antoni Harasz, 2) Maj-
Majewski Stanisław, 3) Nowiń
ski Józef, 4) Wpdasz Wincen
ty. 5) Gałecki Wacław. 6) Dow 
bór Stanisław, 7) Pajzert Gwi
don. 8) Jerzak Józef, 9) Gałecki 

Marjan i 10 Szczygielski Flor
ian. Nowy zarząd wybierze 
prezesa ną koii6tytucyjnem ze
braniu. Mandat ten powierzo
ny zostanie 

ławnikowi Haraszowl. 
Do komisji rewizyjnej wybrano 
pp. Maj-Majewskiego Jerzego. 
Skrzyńskiego W. i Walczaka 
Leona. 

Jak długo buda. nas jeszcze dręczyć 
przepisy Marii Teresy i Bismarka} 
Pytanie wydałoby się dziw 

nem dla mieszkańca b. Małopul 
ski lub Królestwa, jednakowoż 
na Górnym Śląsku nie straciło 
ono aktualności. Obowiązują 
jam bowiem przepisy pruskie 
nie pozwalające na urządzanie 
zawodów sportowych w 

godzinach rannych. 
Dla sportowców śląskich jest to 
wielkiem utrudnieniem, ponie
waż boisk jest niewiele a w po-

Przymusowe ubezpieczenie 
k o l a r z y i p i ł k a r z y . 

Jak się dowiadujemy, 24 klu
by kolarskie z O. Śląska posta
nowiły zgłosić na walncm ze
braniu Z. P. T.-K. wniosek, za
rządzający przymusowe ubez
pieczenie wszystkich kolarzy 
zawodników. Powyższy wilio 
sek winien 

uzyskać poparcie 

wszystkich pozostałych okrę
gów. Przy sposobności przy
pominamy, że na ostatniem 
Walncm Zebraniu P. P. P. N. 
na wniosek tow. Stattcra po
stanowiono przymusowo ubez
pieczyć wszystkich graczy pił
ki nożnej. 

Handel graczami 
w dumnej ze swej kultury Anglii. 

Niedalej jak parę tygodni te
mu „zapłacił" znany ligowy 
klub angielski „Arsenał" od
stępnego za gracza Darida 
Jacka 10.000 funtów czterl. Su
ma ta na „rynku sprzedażnym" 
okazała się małą, gdyż otrzy
maliśmy wieści o najnowszej 
tranzakcji, która stanowczo 
przewyższa poprzednie. Nie
jaki Alec James, Szkot, świetny 
napastnik „Preston Northy 
End" niezadowolony z racji 
nicuzyskania płatnego urlopu 

. 1 
•lonja — Pogoń, 

j . T P - V T R M I E J S K I . 
^ W a t n l komedia Bernarda Shaw'a 
lat" n P°P"iarne. 

L ' Tollcra dany będzie Jutro P° 

»W i e ! , z e " * r a n e będzie w czwar 

s t^acyiny „Broadway". 

i ^ T R K A M E R A L N Y . 
V , ' l ^ l eno „Murzyn warszawski" 

* kszcze dzisiaj poczem zejdzie z 

z klubu wystanić. 

James otrzymał naraz dwie 
świetne oferty od Manchester 
City i Lverpool. Macierzysty 
klub Jamesa zażądał odszkodo
wania w wysokości 14.000 f. 
szt. Wobec tego. że oferujące 
kluby 'n ic rozporządzały taką 
sumą, znaleziono następujące 
wyjście: ..Klnb Jame.°a otrzy
muje 9.000 funt. szt. i bramka
rza Msnchestra. który... wart 
jest 5000 funt. 

Tranzakcja fa ma wszelkie 
gnmse powodzenia, Zawodów- warem. A wszystko to dzieje 
cjy, niepomni na godność ludz 

7ostałych godzinach drużyny nie 
mogą się na nich pomieścić. 
Stan ten może być zmieniany w 
dtc&te ustawodawczej. O ile 
wiemy sportowcy śląscy nie po
czynili dotychczas żadnych kro
ków ani w P. U. W. F. ani w 
Zw Związków Sport., by prze-
pia len był zniesiony. 

„AWANTURA A R A B S K A " 
n a e k r a n e „ L u n y " . 

Oto wzór komedji ekranowej! 
Wiec przedewszystkiem prosto 
ta akcji: zwyczajne i nadzwy
czajne zdarzenia dwojga ludzi, 
opowiedziane z werwą i humo
rem. Typy zdrowe na duszy i 
na ciele, pierwszej klasy 

dwa „cwaniaki" 
z amerykańskiej armji. 

Louis Wolheim, wybijający 
się coraz bardziej na czoło ckra 
nu. znany z „Burzy" (Bulba), 
dalej młodzieńczy, zawadiacki 
William Boyd, znany z „Burła
ka z nad Wołgi" w drobnej swo 
jej roli Jana Keith. Świetnie im 
sekunduje Mary Astor „Angiel
ska pocztówka" z oczami 1 us
tami jak praliuki. 

Wszystkie wypadki jednak, 
opowiedziane w tym obrazie, 
przekraczają granice prawdopo 
dobieństwa i schodzą jawnie i 
śmiało w dziedzinę farsy, ale do 
brc postawienie typów i rozwią 
zanic węzłów dramatycznych 
jest tego rodzaju, że obraz na
zywamy doskonała komedją. 

Zdireie i tricki kanitalne. (c 

ny proceder handlu ludzkim to-

się w konserwatywnej Anglji, 
ka stworzyli dzięki t"tnu ohydldumnej ze swej starej kultury 
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R A D J O - . ^ C I K . 
Wtorek, 12co marca. 
Warszawa. — (jodz. 

1.1.00 Komunikaty: rolniczy I mete

orologiczny; 14 50 Komunikaty; meteorologiczny 
I gospodarczy: 15.10 Odczyt „TJstró] polski w e

poce dzielnicowej" — wygłosi prol. Stanisław Ar

nold; 15.35 „La poIitlquc etrangore de la Pologne 
au mols de fevr!er" wygłosi dr. Jan Qrzymała

OrabowieckJ; 16.00 ..Chwilka lotnicza" mjr. pl.'nt 
Marjan Romeyko; 16.15 Prcgram dla dzieci: 17.00 
Odczyt p. t. „Lozajma I Locarno" wygłosi p. W. 
Ju'nosza«DąbrowskI; 17.25 Transmisja odczytu z 
Poznania; 17.50 Koncert orkiestry P. R. pod dyr. 
Józefa OzimIAskicgo; 18.30 Recytacje poetyckie 
utworów Krasickiego i Lemańskiego w wykona
niu p. Mariusza MaszyAskiego; 18.50 Rozmaito
ści; 19.20 Transmisja z opery katowickiej. Komu
nikaty: lotnlczo-metcoreloziczny, policyjny, spor
towy, P. A. T. oraz retransmisje zc stacyj za
granicznych. 

D Y Ż U R Y A P T E 5 . 

Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza, 
Pabjanicka 50. K. Chądzyńskiego Piotrków 
ska 164, W. Sokolewicza, Przejazd 19, R. 
Rembielińskiego, Andrzeja 28, J. Zundcle-
wicza, Piotrkowska 25, Kasperkiewicza, 
Zgierska 54, S. Trawkowskiej, Brzezińska 
nr. 56. (p) 
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Zł. 16.000 Nr.: 34070, 132449. 
Zł. 10.000 Nr.: 122695. 
Zł. 5.000 Nr.: 4685 22786, 31240. 34340. 74341, 

92380. 
Zł. 3.000 Nr.: 52255, 76743, 86199, 99620. 101185 

117048. 13964S, 147373. 
Zł. 2.000 Nr.: 28372, 50415, 122896, 125522. 

144851. 
Zł. 1.000 Nr.: 8717. 10506, 13783, 24438, 25919 

27166, 36322. 40843. 58033. 58214. 65591, 67865. 
68012. 71286. 75681, 75682, 77576." 91221, 106534. 
123913, 134655. 141839. 159276. 166912. 

Zł. 600 Nr.: 5188, 7141. 9818, I440I. 14961 
21648. 29415. 38148. 42222. 42305. 48311, 52762, 
56548, 59435, 65504. 67976, 89304. 89379, 89950. 
98634 105152. 108338. 111777. 118S66. 135575, 

36032. 37663, 37901, 41089. 41372. 43498 44623 
45970. 46301, 48251. 509S1. 51758, 53028. 53606, 
54927. 55272. 56338. 60213. 60323. 61221, 61361. 
62406. 63262. 63419 65401. 66899, 67016". 67499. 
70105. 71546, 72905. 74710. 79599. 79606, 80365, 
80436, 81068. 81918. 82618 82630. 86031. 86055. 
86126. 86378. 87097. 87194. 88005, 89762, 90214. 
90^51. 90269, 90.346. 93926, 58243. 05404 959*2, 

[98083; ira08?'*ln3I06. 11)3437. 1051*4. 108J37. 
106080, 1T50I0. 1094G3, 110812,* 110901. UJO',6 
111633. 112849. 114832, 116406. 117003," 118074. 
118503. U9i$50. 120842, 123922, 125780. 126182. 
126525. 127554. 129274. 131214. 131604. 132513. 
137245, 139H 6. 139902. 142790. 142970. 149958, 
151315. 1S4774. 155798̂  156688, 158006. 158056. 
i5850Ś. 161270. 161852, 162819. 164951, 165128, 
'.67427. 170472, 173922. 

Zł. 250 Nr.: 029. 056. 165. 211. 225. 283. 374 
6P0. 749. 817. 900 907 11 ' 8 . 265. 479. 484. 704. 
881. 960. 2100. 240. 282. 327. .176. 428. 434. 479. 
»59. 608. 8*5. 902. 919. 947. 976. 3004. 020. 204. 
297. 493. 578. 912. 963. 4055 066, 256. 289. 354. 
357, 369. <»99. 521. 645. 737. 971. 972. 5012. 133. 
139. 341. 401 451. 640. 805. 824, 890. 968. 994. 
fc035. 331. 453. 463. 561. 742. 748. 7107. 118, 183. 
194 293. 314. 374. 451. 458. 495. 713. 724. 8.14. 
905. 8255. 267, 294.- 306. 346, 768. 878. 902. 953. 
968, 972. 994. 9009. 053. 094. 251, 433. 784. 834. 
637. 896. P08. , 

10006, 110. 116. 118. 317. 479. 502. 519 526, 
780. 895. 902. 920. 925. 929. 11064. 131. 230. 240. 
m, 543. 665. 686, 720. 784. 86.1. 987. 12116. 302. 
5'3 704. 766. 1.1025 . 063. 074. 080..232. 384. 403. 
468 525. 554. 57,1. 591, 705, 757. 784. 865, 889 
991). 14015. 139. 161. 232. 270. 463. 789. 795. 882. 
897. 982, 15041. 091. 296 335. 389. 304. 416. 469. 
483. 516. 552. 564. 7.17, 750. 16045. 065. 135. 410 
427. 470. 636. 654. 723. 745. 760. 831. 856. 863 
975. 17038. 058. 109. 170. 240. 403. 443 509. 528 
554. 618. 722, 788. 8?9. 899. 951, 18052. 182, 227. 
267, 277. 354. 581, 707. 739. 747. 777. 891. 19200 
248. 249. 269. 304 .111. 362. 372. 379. 395. 451 
554. 595. 626, 660. 898. 

20047, 091. 100. 1?9. 264. 343. 389. 433. 505. 
R24. 946. 977. 21049. 076. 146. 421. 524. 529. 693. 
743. 803 927. 22111. 127. 196. 315. 377. 445. 452. 
609, 810. 945. 23058. 341. 443. 535. 541. 762. 764 
969 24016. 093. 171, 284. 302. 426. 437, 443. 5.13. 
560. 589. 636. 648. 748. 905. 25184. 185 389. 418 
471. 7.16. 823. 853. 970. 26007. 100. 229. 327. 499. 
50.1. 524. 710. 739. 27008. 074. 086. 21.1. 401. 5.35. 
693 758. 803 851. 858. 881. 982. 280«4. 219. 438. 
459. 519. 564. 566. 652. 662. 29099. 137. 169. 226. 
:'74. 328. 388. 556. 581. 599. 722. 827. 850. 967. 

30019. 380. 43.1. 480. 508. 775. 767. 794. 827 
884. 31034. 117, 203. 657. 662. 724. 771. 844. 32012. 
044. 146. 170. 210. 217. 520. 529. 656. 803. 826. 
888 .13032. 111. 119, 122, 149. 174. 195. 203. 223. 
240. 914. 973. 34096. 123. 678. 703. 783, 35227. 391 
51.1. 590. 600. 709. 768. 782 806. 81.1. 977. ,36103 
176. 411. 482. 490. 528. 603. 613, 711. 852. 917. 
37009 067. 151. 236 240. 421 430. 460. 469. 490 
513, 585. 592. 645. 666. 672 888. 38140. 214. 217. 
220. 435. S4I. 951. 39037 171, 196. 321. 643. 881. 
923. 

40049, 157. 190, 268, 272. 441. 459. 561. 597. 
639 642. 725 736. 787. 849. 949. 41029. 148. 438. 
448. 467. 492 516. 734. 788. 801. 903. 999. 42144. 
''07 294. 512. 575. 587, 606. 900. 939. 966. 43085. 
124 272. 300. 472. 518. 885 44002. 006. 336. 418. 
4'2 488. 521. 746. 768. 773 939. 987. 45073. 504. 
520. 726. 778. 819. 85.1. £64. 882. 924. 950. 46028. 
060. 066. 069. 095. 210. 466. 497. 988. 47187. 216. 
?92. 317. 467. 548. 595. 633 640. 668. 668. 751. 
768. 819. 845. 859. 48003. 131. 165. 193. 234. 338, 
580, 617. 701. 723. 756. 49007. 112. 381, 667 881. 
916. 

50033. 053. 138. 282. 2^5. 327. 427. 44.1. 498 
— - * —«"-~ * «(• -i  , i ->.a-) 

154880. 158716. 168078. 
Zł. 500 Nr.: 1924, 4330, 10066, 10176. 11025 540. 557. 5 R 7 . 655 923. 51044. 090. 185 350. 393. 

14039 15507 17245 17406. 17832. 19620. 23516, 424. 561. 611. 629. C55. 694. 772. 899. 908. 956. 
™TtrV ?fiooV 3nsn mi 3»159 34»6' 35200 998. 52079. 110. 182. 280. 310. .157 509. 533. 629. 
25610. 26993. 317&0. 31891, 3.159. W O Z . óstw. ^ ^ m Ą^ fi,0 8 „ g 7 7 M m 2 Q 9 

292. 298. .137. 367. 380. 416. 416. 452 502. 524. 
604 647. 798. 8^0. 842 55031. 088. J33. 149. 192. 
700 734. 759. 773. 820. 861. 56379. 501. 575. 647 
71 & 89.1. 57041. 136. 145. 200. 325. 430. 555. 562, 
671 692. 732. 735. 845. 940 948. 58018. 0.12 056 
170. 318. 328. 349. 398. 521. 546. 585. 669. 707. 
775, 797. 837. 916. 918. 99: 59146 168. 172. 176 
238. 383. 415. 475. 766. 

(Dalszy ciac na str. 6-tei). A 

Mistrz zimowy czerwonych strzelców. 
Ostatnie wyniki. 

W niedzielę zakończone zo
stały na strzelnicy przy al. 
Unji zawody strzeleckie o zi
mowe mistrzostwo Ł. K. S za-1 

wody ciągnęły się przez sty
czeń, luty i marzec. Jak wia
domo mistrzostwo Czerwo
nych podzielone zostało na 4 
okresy :1) zimowy, 2) wiosen
ny. 3) letni i 4) jesienny. Mis
trzem zimowym został * 

Andrzejek Marjan 
uzyskując 185 punkt, na 200 
możliwych. Dalsze miejsca za
jęli: 

2) Nower Antoni 181 punkt. 

3) larzębski 17i punkt. 
4) Nowicki 169 punkt. 
5) Sznajder 106 punkt! 
6) Michalski loS punkt. 
7) Wilkowicz 165 punkt. 
8) Tchorzewski 141 punkt. 
9) Bronowicki 140 pirnkt. 

10) Falrański 133 punkt. 
Poza tem dowiadujemy sfę, 

że do świetnie rozwijającej się 
sekcji strzeleckiej Ł. K. S. w 
dniach najbliższych zgłosi swój 
akces jeden z dobrych strzel
ców Łodzi, który weźmie u-
dzial w zawodach* w drugim 
okresie. 

I 1 ZYCIE EKONOMICZNE. [ 1 
NOTOWANIA ZŁOTEGO 

ZAGRANICA-
Londyn 43.27. Zurych 58 30. 

Berlin 47.40. wypł. na Warsza
wę 47.15 — 35. Gdańsk 57.77 — 
91, wypł. m Warszawę 57.74 
— 88, PragTt 377.56 — 379.56. 

GIEŁDY ZAGRANICZNA 
Londyn. Zamku.: N. Jork 

485.12, łiolandja 12.11 3«. Fran 
cja 124.23. Belgja 34.94 7 8. 
Włochy 92.70. Niemcy 20.44 7'8 
Szwajcaria 25.22 3.8, Prasa 
163.81. Wiedeń 34.54. Warsza
wa 43.27. 

Paryż. Zainkn.: Londyn 
12L24, N. Jork 25.61. 

N. Jork. Zamkn. Londyn 
4S5 1/8, Paryż 3°0 i pół. Am
sterdam 40.05. Berlin 23.72 i 
pół, Wiedeń 14.05, Praga 2:X\ 
Warszawa 11.25. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 11. 3. Amerykań

ska: styczeń 10.70, luty 10 69. 
marzec 10.82. kwiecień 10.86. 
maj 10.92. czerwiec 10.90. lipiec 
10.91, sierpień 10.85, wrzesień 
10.79. październik 10.74, listo
pad, grudzień 10.72. loco 11.23 

Egipska: marzec 17.88, maj 
18.H3, lipiec 18.58. listopad 18.78 
grudzień 19.20, loco 18.90. 

N. Jork. I I . 3. Amerykańska, 
loco JM.45. Zamkn.: marzec 
21.20 — 2, kwiecień 21.05, maj 
21.21 — 2. czerwiec 20.97, l i 
piec 20.72 — 4, sierpień 20.63, 
wrzesień 20.54. październik 
20.45, listopad 20.48. 

ZIEMIOPŁODY. 
Warszawa, 12 marca. Tran-

zakjie r a giełdzie zbożowo-to-
w i "OWej za 100 kg. fr. st. War
szawa. Ceny rynkowe: Żyto 
35 75 — 36. pszenica 50 — 51, 
icczinień browarowy 35-^-25.50, 
im kasze 33 — 34. wles jedno
lity 35 — 35.50. groch Victoria 
Ob — 60. polny 45 — 52, koni
czyna czerw ona 160 — 190. bia 
ła 240 — 290. seradela 58.50 — 
óO..=0. łubn niebieski 23.50 — 
25.50 rzepak 87 — 89, mąka 
nszer na 65 proc. 72 — 76, żyt
nia 70 proc. 49 — 50. otręby Żyt 
nie 2-~:?0 — 26.50. pszenne śred
nie 30 — 30.50. grube 32 — 33, 
ku;Iti > lniane 40.50 — 50.50. rze
pakowe 49.50 — 50. Obroty śre 
dnie. Usposobienie spokojne. 

- X X -

WaEuły, dewizy i złoto. 
NIEJEDNOLITA TENDENCJA 

DLA DEWIZ. 
Zainteresowanie dolarami na 

giełdzie walutowej bvło dość 
żywe, obroty dewizami bvłv je 
dnik naogół umiarkowane, a 
dolarami gotówkowemi J nie 'za* 
wic rano żadnych traitzakoyj. •—• 
Kursv dewiz 'zagranicznych 
kształtowały sie niejednolicie. 
Wyźf j ceniono dewizy na Lon
dyn i Pragę o pół gr., zuiżko-
w i f y natomiast dewizy na Bel-
gje i 3 gr. i na Włochy o 1 i pół 
gr. Be;, zmiany notowano kursv 
dewiz na Holandie. Nowy Jork, 
Paryż i Szwajcarie oraz w drob 
nycli tylko ilościach zakupywa
nych, dewiz na Sztokholm. 

POŻYCZKI PREMIOWE NIE
JEDNOLICIE. — LISTY ZA

STAWNE ZNIŻKOWAŁY. 
Tendencja dla papierów pań

stwowych nie uległa na zebra
niu poważniejszej zmianie, więk 
szość tych bowiem papierów 
obiegała, jak zwykle, po kur
sach niezmienionych. Jedynie 
ruchliwe pożyczki premjowe 
zmieniały ustawicznie swe kur
sy, jednak i tu ceny kształtowa
ły sie w zależności od każdo
razowego stosunku podaży i po 
pytu bez żadnej wyraźniejszej 
tendencji. W ostatecznym wy
niku osiągnęła 50 gr. zwyżki Do 
larówka, a 4 proc. Poż. Inwesty 
cvina poniosła dotkliwa stratę, 
obniżając swój kurs o 1 zł. 25 
g/. Popyt na prywatne papiery 
procentowe bvł mały. a tenden
cja w tvm dziale słaba. Obniży
ły sie 4 i pół proc. i 8 proc. 1. z. 
ziemskie o 25 gr.. 8 p r o ć . ^ j ^ 

m. Warszawy o 35 gr. i 8 proc. 
1. z. Tow łyed. Przem. Polskie
go o ćwierć proc. Utrzymał się 
tylko kurs 8 proc. I. z. m. Czę
stochowy. Obligacje magistrac
k i nie znalazły chętnych na
bywców. 

AKCJE PRZEWAŻNIE SŁAB
SZE. 

Z akcyj bankowych obniżył 
się o 75 gr. Bank Polski. Bez 
zmiany notowano Bank Zw. Sp. 
Zarobkowych. Akcjami chemi-
.cznemi.Spiessa zawierano tran-
zakcje po kursie dotychczaso
wym. W grupie akcyj elektry
cznych zniżkowała Siła i Świa
tło o 2 zł. Zakupiono również 
partję Elektrowni Dąbrowiec-
kiej, kurs jej jednak w urzędo
wych notowaniach nic został za 
mieszczony, ponieważ zbyt róż 
nit sie od istotnej obecnej war
tości rynkowej tvch akcyj. Ak
cjami.cukrowniczemi i naftowe 
ml nie obracano zupełnie. — W. 
dziale cementowym zwyżkowa 
łv o 25 gr. Łazy, utrzymał się 
natomiast przy dótychczaso-
wem notowaniu Firley. Akcja
mi Warsz. Tow. Kop. Węgla o-
bracano po kursie poprzednim. 
Z akcyj metalurgicznych popra
wi ł swój kurs Lipop o 25 gr., 
doszło również, do tranzakcyj 
niezmiernie rzadko notowanemi 
akcjami Plewkiewicza po kur
sie zwyżkowym. Po obniżo
nych kursach oddawano o 75 gr 
Modrzejów, o 1 zł. obie serje 
Ostrowca, o 75 gr. Starachowi
ce, a także i Zieleniewskiego.— 
W pozostałych działach nie za
wierano żadnych tranzakcyj. 

E L E G A N C K I E P A N I E ! 
zaopatrują się jyż na sezon w wlo««nne P«l**» 

w M a g a z y n i e W y k w i n t n e j K o n f e k c j i 
D a m s k i e j Z . G L I K S M A N 

Główna 1 (róg Piotrkowskiej) 
Sprzeda* n« raty l «a gotówką. 

..Ciernista droga IPUKI w i n 
zza ekranie „Splendid". 

Film rosyjsko-niemiecki, zbu
dowany dość luźno z epizodów, 
odtwarzających upadek cesar
stwa rosyjskiego, ze szczegól-
nem uwzględnieniem postaci i 
roli Rasputina. W omawianym 
filmie 

wysuwa sie Rasputin 
— w interpretacji Grzegorza 
Chmary — na plan pierwszy. 

Do najudatniejszych epizo
dów filmów należą: scena tań
ca „świętego starca" na stole 
restauracyjnym oraz scena u 

1 wejścia do pałacu lssiążąt \Vo-

roncpwów, kiedy Rasputin, 
wchodząc na marmurowe, wy
słane dywanem schody, zosta
wia na nich symboliczne błotni' 
ste ślady. 

Wątek dramatu, luźno rzuco
nego na zarysy wielKlch wyda
rzeń dziejowych, .nie zawiera 
nic specjalnie ciekawego, poza 
dobra chwilami gra Włodzimic 
rza Gaidarowa (w scenach koń 
cowych). Zuzanna Dclmas w 
roli księżniczki Tatjany budzi 
politowanie. ' . , L ^ J , (c) 



P i ę k n a p a n i i j e j s u k n i a . 

1) Kostjum: szary, wełniany 
Żakiecik bluzka z szarej Crepe 
de Chine spódniczka z grana
towej wefn r 

2) Sukienka wizytowa z 

wrzorzystej Crćpe de Chine. 
3) Sukienka wizytowa z czer 

wonej wemy. 
4) Sukienka z bluzką. 
5) Komplet z gładkiego płasz 

czyKa, sweteru z geometry-
cznemi wzorami i spódniczką z 
fałdami. 

6) Wiosenny garnitur: bluz
ka z surowego jedwabiu, bron-

zowa spódniczka i odpowiedni 
długi żakiet. 

7) Sukienka wizytowa z jed
wabiu Charmcuse. 

8) Sukienka wizytowa z 
Crepe Satin. 

9) Płaszczyk wiosenny z weł 
ny beige z paskiem skórza
nym. 

Wieczorne rozrywki Łodzi . 
Teatr Miejski. — PyznaIJon. 
Kameralny: —Murzyn warszawski. 
Teatr Popularny: — Dwie sieroty 
Apollo: — Tułaczka księżnej Tru-

becklej. 
Pocz łeansrtw: o c>dz. 4. 6, 8 I 10 
Uajka: — Carewicz. 
Caslno: — Pieniądz. 
Czary: — Wrogowie oznla. 
Pocz seansów o r J / 4. 6. 8 I 10 
Corso: — Groza Texasu. 
pierwszy seans 4-ta ostatni 9 30 
Capltol: — Krzyk serca. 
Grand-Klno: — Kobiety na śliskiej 

Luna: — Awantura arabska. 
Ludowy: — Poeta Żebrak. 

1«*JCZ seansów o godz. 5 I pół po pol 
Miejska Galeria Sztuki: — Wystawa 

zbiorów ycb prac. 
Oświatowy: — Chata wuja Toma. 
Pocz seansów- n godz 4. 6. 8 I 10 
Mimoza: — Kochankowie. 
Odeon: — Pasażerowie na eape. ' 
P".-/ seansów., o «od/ 4 6. 8 I 10 
Palące: — Na .1 zsKrarrca.. 
Resursa: — Symfonia Patetyczna. 
Splendld: — Ciernista droga księż

niczki Woroncew. 
Pocz seansów 4 «ł 6.10 8 15 lOOfi 
Spółdzielnia: — Nowoczesny Casa-

nowa.. 
Pocz seansów; 4.30 6 30 M 5 inno 
Wodewil : — Pasażerowie na za.pe. 

Picrafek sansńw o c i / i n i e 4-ej. 
Zachęta: — Z dymem pożarów. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Katarzynie i Krystyny 
Wschód słońca 5.59. 
'Zachód — 17.23. 
Długość dnia 12.42. 1 

Przybyło dnia 3.42. 
Tydzień 11. . t 

Dr. H E L L E R 
UL. N A W R O T 2, t e l . Nr. 79-89 

Choroby skórne I weneryczne. 
Przylmuje do 10 r. I 4 - 8 wlecz 
w nledz. I I — 2 po pol Panie 4 - S 
dla n iezamoż. CENY LECZNIC 

1 

Nie wszl 
doDrt 

co spada i 

w ciągu jednego tygodnia. 
Metal rozciągliwy jak guma. Sztuczna cudowna roślina. Nowe promienie śmierci. 

Duński inżynier Vernhagen, 
po długich próbach, wynalazł 
nowy aliaż (zestawienie) me
talu, posiadający niezwykłą 
rozciągłość. Nie ma się tutaj na 
myśli rozciągliwości przy wy
sokiej temperaturze. Nowy 
metal jest raczej podobny do 
twardej gumy. ale rozciągli
wość jego jest większa. Metal 
ten dotąd nie uzyskał jeszcze 
specjalnej nazwy, zwie się po-
prostu 

gumą metalowa 
i posiada jeszcze jedną włas
ność, nierównie ważniejszą od 
elastyczności: jest bardzo lek
ki. Waga jego jest tylko nieco 
większa od ciężaru aluminium* 
. Dzięki iPbu..wzmiankowanym 

właściwościom nowowynale-
zlonego metalu spodziewać się 
można szerokiego zastosowa
nia jego w przemyśle. Metałe 
do chwili wynalezienia alumi
nium uchodziły za materiał cięż 
ki, a mała Ich prężność I roz
ciągliwość utrudniały wielce 
ich zastosowanie w poszcze
gólnych wypadkach. 

Nowy wynalazek duńskiego 
inżyniera, usuwając te braki, 
dopełnia liczbę trzech znamien 
nych wynalazków ostatniej do
by, do Których zaliczamy 

nietłukące się szkło, 
wynalazek austriacki oraz 
ognioodporny papier, wynale
ziony przez niemieckiego inży
niera". . 

Angielscy wynalazcy także 
nie są bezczynni. W mieście 
Devonshire urządzono w tych 
czasach — w obecności fachów 
ców i przedstawicieli prasy — 
pokaz rośliny, wyhodowane! w 

ogrodzie Jerzego,' Courthope, 
zastępcy właściwego wynalaz
cy. • ^ S t * i i m V 

Roślina powstała z krzyżo
wania kilku gatunków roślin 
podzwrotnikowych,- .przeina
czona jest do, odegrania wiel
kiej roli w przemyśle. Sztu
czny gatunek tej rośliny odzna
cza się przedewszystkiem wie! 
ką żywotnością i ( rozrasta się 
łatwo. Roślina dostarcza <ti\f>\ 
rta do fabrykacji materiałów I 
w przyszłości w dziedzinie 
włókiennictwa odegrać może 
wielką rolę. Zarazem dostar
cza także i cellułozę do wyro
bu papieru. Podobno przydać 
się też* może dla jeerwabnictwa. 
Trudno.p wicJcązą wsżechstron 
ność użyteczności. Roślinie 
nadano nazwę brotex. Hodo
wać ją można wumiarkoVanęJ 
temperaturze ' naszych stref. 
Sposób krzyżowania g a t u n k i 
roślin, potrzebnych do osiągn;ę 
cia brotexu.' został orjatento-
wany. 

Ameryka jędóbyła się znowu 
na wynalezienie 

nowych promieni śmierci. 
Od czasu, gdy zblamował się 

doszczętnie Anglik Matthews 
swemi djabelskiemi promienia
mi, które rzekomo zabijać mia
ły ludzi na dwadzieścia kilome
trów odległości I zatrzymywać 
wszelkie maszyny elektryczne 
w obwodzie tej.przestrzeni,nie 
ma tygodnia niemal, aby gdzie
kolwiek, a zwłaszcza w Ame
ryce, nie występowano' z do
mniemanym nowym rodzajem 
promieni śmiercionośnych. Są-
dzićby można z czynnej ruchli
wości wynalazców, że popyt 

na te promienie jest ogrom
ny 1 wszechstronny. 

Ostatnie „promienie śmierci" 
które • w dodatku uzyskały już 
patent przebijają rzekomo oło
wianą płytę, grubości dwóch 
metrów. 

Niszczą życie 
na wielką odległość. 

W stosunku do tego ostatnie
go wynalazku radzimy zacho
wać pewne niedowierzanie, wo 
bec tego. że wszystkie dotych
czasowe ..promienie śmierci" 
okazywały się stale zręczną 
tylko blagą, nie przedstawiają
cą istotnego znaczenia. 

—x— 

Ze wzghdu 1-
munikacji lotfśj 
się w prasie 
wiać skargi nl 
nic. spow odo\vai*j 
dy lud/kie którfr 
molotów korniur 

na 
W rezultacie, 
czyć M-niste 
cji Rzeszy, źe 
tach Luft-Nafl 
dują sie toalet 
one w zbiornic ,, 
nia. tak że 
mogą spadać n a ' 
sam przepis stoSO 
bec wszystkich 
tów. reiestrovv8j 
czech. Minister 
że ubiegłego 
jeszcze w Nie 
niektórych lin! 
gdzie toalety n 

zhiorn ków 
Na przyszłość 
no bv równW 
samoloty dostaj! 
przepisów nierniw 

Poda;nc t e j 
znaczą humoryj 
ner Taget" 
stwierdzono 
wszystko iesf 
z nieba. Pis 
raźnie z za 
.stwa. gdvź ofo| 
miennym pu. 
stwa nie brak 
w tei dziedzin 
cy w powietrz 
go stać sie 

n i m 

Dr. med Ą 
Specjalista chorób '* 

c/mch i 
Leczenie s/tuc/i"* 

sklf 

ul. NARt'T(>WlC*| 
Przyjmuje oó 
Oddzielna po 

f Piotrkowska l | . - Telelo-

•v> zastępca oraz 
wydawnictwa przyimuj*. 

łodziny 1 do 2 po południu, 
« • p r e n u m e r a t y i 

'•slwznle w Łodzi 3 al- 20 V 
prowincji 450. zasrasica. 9.50 
Odnoszenie do domu 40 cr. 

nadesłane bez oznaczenia 
rulura uwalane sa za bezpłatne 
W * zarówno użytych Jak I 

w-fa redakcja nit 

C e n a fo 
W I K I . 

S i a d a 

m i c j a k o m 
Litwinow fakt 

'łych 

H 
•2L '"a- być Kara-

chan. 
Amba. 

polityki zac, 
>13 marca. (Tcl.-wl.V-. 

&®I pobyt kuracyjny Czi ( 
w Niemczech, kolejno I 

•kwe Frankiurctc i ^ir» 
VPod Berlinem, gdzie 

komisarz spraw za- > 
f h zamieszkuje w sa-1 

•lnic Izolowany. 
pzypuszczenie, że rzc-1 
" acia nakazana jest d U | 
*»tlia. taktycznej bani-1 

z tem kierowni-
*£Vki zagranicznej bv-
P™«e formalnie nr.ain-
W%ow. Należy on do 

lyjaci{t Stalina 
Krakó 

kor.). \ 
sensacyj 
która wi 

t^erca żony prze 
t r a 9 e d j i m a ł ż e n s k i i 

R - : * d w a r i 8 ' ' ! e \ 

Zona pięknego Niem 
Kobieta, którą za życia uznano nieboszcrf 

Jeszcze jedna „piękna" przy- pił do „Żelaznej dywizj i" z żą 
gotia wojenna, która się rozpły- daniem odszkodowania 5.000 
-nęte w cichym-jęku nędzy.,... marek za nibyto niewolę rosyj-

W czasie' k iedy Niemcy .zajęli Iską 
'Rygę*.' rrYfóda" podówczas Wcto-
waTliclena Mączewska, zapew 
ne Pólka, poznała 

dziarskiego rycerza 
z t. zw. „Żelaznej dywizj i". — 
Nazywał się drapieżnie Habicbt 
a jak się później pokazało, miał 
też jastrzębią naturę. 

Habicht opowiedział Mączew 
skiej. i e jest żonaty i ma dwoje 
dzieci, ale' żyje' z żoną w sepa
racji i wdrożył nawćt proces 
rozwodowy. Szczegóły te były 
prawdziwe, ale 27-ietnia podów 
Czais Mączewska dała mu się na 
mówić na wspólny wyjazd z 
późniejszym małżonkiem. 

Habicht więc zbiegł z szere
gów, osiadł we Wrocławiu, roz 
wlódzł się z żoną, a 

zaślubił Mączewska. 
źaktórej pieniądze! iak wynika 
z toku rzeczv. założył sklep. — 
Lata minęły, przyszła epoka od 
szkodowań za niewolę wojen
ną, a Habicht — dezerter wystą 
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Dowodów tej niewoli nie by
ło i bvć nie mogło, więc Ha
bicht zażądał od żony. aby krzv 
wo przysięgła, że go poznała ja 
ko jeńca rosyjskiego. Helena od 
mówiła, i wtedy zaczęła się dla 
n ;ej prawdziwa męka życia. 

Mąż ją zaczął bić, wreszcie 
postarał się o poświadczenie le
karskie, że jest wariatką. Ko
bieta jednak dała się zbadać le
karzowi i uzyskała świadectwo 
zdrowia umysłowego, a potem 
wniosła podanie o rozwód. 

Pozornie skończyło się na 
tem. że mąż skwitował ja wek-
siem na 5.000 marek, a ona w 
Berlinie żyła. zarabiając na u-
trzymanie szyciem. W ubieg
łym roku zachorowała na gry
pę, a po wyjściu ze szpitala, wy 
cieńczona. znalazła przytułek 
w schronisku berlińskiego od
działu Armji Zbawienia. 
Tymczasem mąż jej we Wroc

ławiu zbankrutował, a ona do 
masy konkursowej zgłosiła swą 
pretensje o 5.000 marek. Jakież 
było jednak jej zdziwienie, kie
dy w odpowiedzi otrzymała od 
zarządu masy konkursowej list 
nasteoujący: 

..Strona "'zeciwna zawiado
miła, że pani umarła już dawno. 

Prosimy o l 
nie się do tcfltf 

Helena Habj 
obszerny llstj 
wTedlTw05cr.il 
przedłożyła $ 
Zbawienia". 

uznano la 
i oddano do roi 
dzom. które $ 
ble -wyszukali 
zakład dla urn 

I pani HcIeiU 
Habicht przys* 
sama do przekO 
ie jest. co była 
przed U Iatv « 
knemu NietnCtf 

•hy 
Dyo 

Wyrokiem Sądu Okręgowe 
więzienia. 

LEC^ 
LEKARZY SPtC^rS 

GORNMj ł 
Piotrkowska ^ 4 
(przy przyst. t r a * * ^ 
Czynna od 10 ra-** 
niedziele I świita 
kle specjalności I 
'wietlne, lampa k 

Mcja, Rentegen. * 
moczu, kału. kr«rl 
In I t. d.) W e " 

wizyty t t

t 

Porada 
Porada dent 

wenero} 
dla chorób skórfl 

I niemocy P' 

Franciszkańska 31-a 
róś Brzezińskiej „BAJKA f f Franci 

roi 

Dziś I dni następnych l ^ 
Szczytowe arcydzieło wszechświatowe'' pro^ 

C A R E W I , 
Według dzieła GABSJELl ZAPOŁ^ 

W roli tytułowej I W A N P E T * 

P°qrzeb ofiar eki 

Począt .k cod i ienn ie o'4-30. W soboty, n i ed i t eK 
or*x w dn i powszednie na pierws«y seans ceny m 
Doborowa orkiestra pod k ier . i l y n n . g o kapelmistrza 

Z A W I A D O M I E N I E * 

I pierwszorzędnym Z M U D Z i C FRYZJERSKIM M U 
M. KUPKI, POŁUDNg 

CENY ZOSTAŁY OB^ 
Sa lon d c m s k l i 

Strzyżenie Paji Z l . 0.80 
Strzyżenie uczenie „ 0.60 
Wodna ondulacja 

; . od zt. i . — 
Myc ie g łowy wraz z ciek. 

suszeniem w łosów Z ł . 1,— 

Od^Uó*!:' na własnej maszynie rotacyinej 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 

Za wydawnictwo odnowłada: Władysła*?\Y 
Za redakcję odpowiada: Roman F u n n a " 5 1 ^ 

Golem* * . 
S t r zy * * 0 ' c bM 

M y c i * 
Hleklr 
Manicure 

oł ł.ąr. eksplozji w arsei 
koszt pań; 
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